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Nota rządu polskiego
w odpowiedzi na dziwne żadania Gdańska

WARSZAWA, 7. 3. PAT. W  związku i  
pism em  senatu W olnego Miasta z dnia 27 lu 
Sego br., w którym  senat p rosił o zajęcie ze 
strony rządu polskiego stanowiska wobec 
rezolucji polski :j młodzieży akadem ickiej w 
Gdańsku, kom isarz generalny RP. p rz is łd  
senatowi W olnego Miasta pismo n as tęp u j! 
re j treści:

..Potw ierdzając odbiór pism a senatu z 
27 lutego br. mam zaszczyt z polecenia niego 
R ządu  oświadczyć w związku z zapytanVm. 
zawartym  w tym piśm ie, że stanow iskj :zą 

; t#n polskiego w przedmiocie stosunków poi 
*ko gdańskich jest wyraźnie określone w ,n; t 
rodajnych oświadczeniach rżndlł, k tóry, eo . 
rh y b a  jeS rzeczą jasną, i nie wymaga jącą usta
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v. i  trzystu lat idą w świat

sadnienia, nie potrzebuje posługiwać się dla I te rii są składane w odpow iedniej chw ili i I raża pełne przekonanie, że senat W olnego 
lego określenia rezolucjam i studenckim i. ■ form ie i sa dobrze znane senatowi Wolnetyo I Mlnsta  n n r r m i  wsTull in  Hln n r ,  r , Vj określenia rezolucjam i studenckim i. > form ie i są dobrze znane senatowi W olnego ! M iasta poczyni wszelkie k roki dla przywr® 

Oświadczenia rządu polskiego w tej n u  | Miasta. W  związku z tym  rząd polski wy j cenią dobrych wzajem nych stosunków ' .

Zgon patriarchy Mirona
szefa rządu rumuńskiego

B U D A PE S Z T  7. 3. R u m u n ia  w żałobie 
-J« j najw yższy  k ap łan  Głowa n tilo łaT ąiiez 
nogo kościoła o rto d o k sy jn eg o  M iron C ri- 
s te a  z m a rł w czo ra j w ieczorem  w C annes 
dokąd  p rzed  2 ty g o d n ia m i u d a ł sic d la  
p o ra to w a n ia  zdrow ia. Z gon spow odow ało 
o s tre  zap a len ie  p łuc . Żył l a t  71.

P ry m a s  R u m u n ii, a  o s ta tn io  szef je j 
rządu , pochodził z S iedm iogrodu . TJm lzo 
n y  w ch ło p sk ie j chacie, ukończy ł teo lo ­
g ię  n a  u n iw ersy tec ie  w ęg ie rsk im  w  SI-

hiu, poczym  o trzy m ał n au k i p rzy ro d n i 
eae, a n tro p o lo g ię  i l i te r a tu r ą  n a  u n iw e r ­
sy tec ie  w  B udapeszcie .

\ \  r .  1318, ja k o  b isk u p  w Ć a ran seb ec  
s ta n ą ł  n a  czołe delegac ji, k tó ro  w ezw ała 
k r ó la 'F e r d y n a n d a  I  do k o ro n o w an ia  sic 
w A lba  J u l ia  n a  k ró la  w szystk ich  R u ­
m unów  i zosta ł m e tro p o litią  ce rk w i r u ­
m u ń sk ie j. N a ty m  s ta n o w isk u  p rzep row a 
dzil p rzy ję c ie  p rzez R u m u n ie  k a len d a rz a  
ju liań sk ieg o , za m ia s t obow iązującego

DALADIER PREZYDENTEM FRANCJI?
REYKAUD SAMBIE BOSPODARKĘ

P A R Y Ż , 7. 3. .jF in ic ia l T im es’, k reśląc  
b ila n s  z 15-to tygodn iow ego  odp rężen ia  
We F ra n c ji  p isze: ,.W  ślad  za  w y d a tn y m  
po lepszen iem  s y tu a c j i  gospodarcze j, a 
zw łaszcza fin an so w e j n a s tą p i ła  rów nież 
■naczna p o p raw a  w  sy tu a c j i  po litycznej.

In n y m i słow y dzieło odp rężen ia  sw e­
go  F ra n c ja  zaw dzięcza g łów nie m in is tro ­
w i sk a rb u  P a u l R enaud . Dzięki n iem u

k a p ita ły  s ta le  w z ra s ta ją  i f a k t ten  odbija  
się  dodatn io  n a  ry n k u  przem ysłow o .. f i­
nansow ym , co z ko le i pow oduje lepszy 
k lim a t p o lity cz n y  i  soc ja lny .

F a k te m  je s t  także, że w sy n d y k a tac h  
ro b o tn iczy ch  kom un iśc i b ic i są  na głow ę 
W rażen ie  tego  je s t pod  każdym  w zglę­
dom dodatn ie . W zrost z a u fa n ia  do rządu  
b ije  w szy stk ie  re k o rd y  o p ty m izm u  P o ­

nad to  R e y n au d  p ra c u je  n ad  p o tan ien iem  
k re d y tu  i puszczeniem  w  ru ch  p rzem y słu  
budow lanego , bo we F ra n c ji  od ro z k w i­
tu  p rze m y słu  budow lanego  założy ro z ­
k w it ca łe j k o n iu n k tu ry  w ytwórczości1 go 
spodarezej*'.

D o d ajm y  od siebie, że na p rez y d en ta  
re p u b lik i w iele szans p o sia d a  obecnie 
D a lad  i er.
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LONDYN, 7.3. PAT. Donoszą z R adżkt!: 
Gandhi przerw ał głodówkę trw ającą 4 dni i 
w ypił szklankę soku pomarańczowego

Karol Pelegrinetti
sekre tarzem  stanu

CITTA DEL VATICANO, 7.3. K ardynd  
Tedeschini, k tó ry  przewidziany był na se 
k retarza stanu Stolicy Apostolskiej i znany 
jest z swycli konserw atywnych przekonań, 
m ianow any został przez Ojca św. Registru ro 
Tem Stolicy Apostolskiej. Sekretarzem stanu 
m ianow any został były nuncjusz aposto.-iki 
w Jugosławii kardynał Pelegrinetti, zajm ują 
ey w polityce stanowisko neutralne.

Gandhi znajdow ał się u kresu sił i był rak o 
slabiony, że jeszcze dziś rano  nie mógł 
przełknąć wody, którą podali m u lekarze.

W  czasie głodówki m ającej ch a rak tjr  de 
m onstrancji politycznej, odbywały się tuten 
sywne rozmowy z władzam i, które doprirv.i

dziły ostatecznie do porozum  a.
Rezydent brytyjski w Radżkot Gibson od 

wiedz ił Gandhiego dziś jeszcze przed przer 
w aniem  głodówki, a sekretarz osolżsty 
Gandhiego odbył rozmowę z wicekr >vm 
Indyj.

ŚLĄrK—WIEDEŃ w boks’e 11:5

W A R SZ A W A , 7. 3. Dziś w nocy wy 
lu e h ł  w W arszaw  ę o lb rzym i pożar, je- 
den z na jw iększych , ja k i  się  zd a rzy ł w 
sto licy .

T rzy fa b ry k i p rz y  u lic y  L u d n e j sp ło ­
nęły  ca łkow ic ie  C a ła  dzieln ica b y ła  z a ­
g rożona przez pożar, ta k  że n ie  ty lk o  
w szystk ie oddzia ły  w arszaw sk ie j s tra ż y

p o ż a rn e j p raco w ały  p rz y  jeg o  z lo k a rz o  
w an iu , a le  rów nież m ieszkańcy  zagrożo 
nyeh  dom ów po m ag ali s tra ż y  ogniow ej 
nosząc wodę w iad ram i.

P o ż a r ugaszono  dop ie ro  okol0 godziny  
10-ej ran o . R o zm iary  k lęsk i nie są do te.i 
chw ili obliczone. Są one je d n a k  o lb rzym ie

MIRON C R IB IE A
ł

ta m  od w ieków  k a le n d a rz a  s ta re g o  s ty lu .
W  uli. ro k u  M iron  o trzy m a ł od k r  J a  

K a ro la  m is ję  tw o rze n ia  g a b in e tu  je d n o ­
ści narodow ej, w k tó ry m  o b ją ł stanow i-.- 
sko p rem ie ra . P o  og łoszeniu  now ej k o n ­
s ty tu c ji  złożył dym  s ję  w m a rc u  ub. ro ­
k u , k tó re j je d n a k  k ró l n ie  p rz y ją ł.

W  m a ju  1938 r. p a t r ia r c h a  M iron  zlo 
ży l o f ic ja ln ą  w izy tę  w W arszaw ie , k tó ra  
p rzy c zy n iła  się  do dalszego  zac ieśn ien ia  
w ęzłów  p rz y ja ź n i m iędzy  R u m u n ią  » 
P o lsk ą .

B U K A R E S Z T , 7. 3. P A T . A g en c ja  R a- 
d e r  donosi że w obec śm ierc i szefa rząd u  
p a t r i a r c h y ’ M irona  C h is tea  k ro i m ia n o ­
w ał w icep rem ie ra  A rm a n d a  C alm eseu  
p rem ierem .

W  R u m u n i' ogłoszona zo s ta ła  żalo a 
u rzędow a.

B E P E S Z A  P A N A  P R E Z Y D E N T A .
W A R SZ A W A , 7. 3. P A T  W  zw iązku  

ze zgonem  p re m ie ra  rzą d u  ru m u ń sk ie g o , 
p a t r ia r c h y  M iro n a  C ris tca , P a n  P re z y ­
d en t R. P  p rze s ła ł pod ad resem  J . K. 
Mości k ró la  K a ro la  I I  te le g ra m  treśc i 
n a s tę p u ją c e j:

,,G łęboko zasm ucony  w iadom ością  c  
zgonie ru m u ń sk ie g o  prezesa  R ady  m lu i- 
s tró w  p a tr ia r c h y  M iro n a  C ris tea , p o zb a­
w ia jąc y m  R u m u n ię  jed n eg o  z n a jw y b it­
n ie jszy ch  mężów7 s ta n u , w k tó ry m  P o  skn 
zaw sze m ia ła  w ypróbow -anego p rz y ja c ie ­
la , p roszę  W  K  M ość o p rzy ję c ie  w y­
razów  m ego g łębokiego  w7spółezr>eiu o raz 
zapew n ien ia , że c a ły  n a ró d  polsk i b ierze 
u d z ia ł w żałob ie zap rzy jaźn io n eg o  i so ju
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#•© przewrocie

Gen. Miaja na czele rządu
MADRYT, 7. 3. PAT. Rada obrony n a r> 

dowej utworzyła rząd, na czele któr.-go sta 
uął gen. Miaja. Tekę m in. spr. zagr. objął 
Julian Besteiro, tekę m in. obrony narodowej 
płk. Casado, spraw y wewnętrzne —  Wencel* 
slao Carillo, m in. spraw iedliw ości i p iopa  
gandy —  M iguel San Aridrez, min. komuni 
kacji i  robót publicznych —  Eduardo Yal 
m inisterstw o finansów  i gospodarki —  Gon 
zaleś Marin, m inisterstw o ośw iaty i zdrowia 
—  Jose del Rio.

MADRYT, 7. 3. PAT. Bezpośrednio po u 
konstytuowaniu się now ego rządu gen. Miaja 
przemówił przed m ikrofonem  tutejszej rad'o  
stacji.

O bjęliśm y odpow iedzialność za przy­
szłość H iszpanii —  rozpoczął swe przem ów ić  
nie premier nowego rządu. —  N ie mamy o 
pozycji. N ie sądzę bym m ylił się tw ier­
dząc, że rząd nasz jest wyrazem w oli naro 
du, który od pewnego czasu pozbaw ione był

„Przez tiziu<kę ed klucza"
POŻAR KAWIARNI W WARSZAW IE.

W  W arszawie spaliła się doszczętnie po 
pularna kaw iarnia pod nazwą ..Przez dziur 
kę od kiticzn", znajdująca sic przy Kraków  
skiem Przedm ieściu 8

Ogień pow stał prawdopodobnie około pól 
nocy. Zauważono go jednak dopiero o (1-e > 
rano, kiedy na ulicę zaczęły się już w y doby 
wuc kłęby dymu. Po dw u godzinach ogień  
stłumiono.

Kawiarnia spaliła się  całkow icie. Z? sto  
lików  i fotel pozostały zwęglone szczątki, 
dwa fortepiany uległy zniszczeniu, spaliły  
się też fcośztóirne obrazy, jakiem i sala było 
udekorowana. P ożar —  straw ił całkawicia  
dekoracje kabaretu satyryczno-literackiego  
,,Chór-Piór“ oraz. kukiełki, granej niedawno  
szopki politycznej.

W edług pobieżnych obliczeń straty wy 
roszą 100.000 zł.

W  czasie akcji ratunkowej został poparzo  
uy strażak Jan Dziarek, który został p r z y  
rypany gruzem i rozpalonym  cynkiem .

Pożar pow stał wskutek zaprószenia lub 
leż od tzw. krótkiego spięcia.

Rząd wyrazem woli narodowej
władzy, posiadającej autorytet i zrozum ienie  
w społeczeństw ie". Dalej gen. M iaja o- 
św iadezył, że w cześniejszem u utw orzeni i rzą 
du stały na przeszkodzie nam iętności polity  
czne i  obawa, aby n ie  pociągnęło to za sobą 
przelewu krw i.

„N ie zdradziliśm y nikogo —  ciągnął m ów  
ca, —  gdyż rządu już n ie  było, a ci, którsy  
sądzili, iż  są rządem, byli w konflikcie z 
prezydentem . Jesteśm y zadow oleni i

w dzięczni za pom oc utrzymaną ze strony 
arm ii i  społeczeństwa, Jako ludzie h on .ru  
i  dobrej w oli —  w zyw ał m ówca —  pragnie 
m y pokoju i w ierzym y, że po zakończeniu  
wojny Hiszpanie cieszyć się będą dobroby 
tern. że n ie  pozw olą się w ciągnąć od walk, 
w klórych przegrać m oże tylko w os’atecr 
nvm obrachunku ojczyzna". Okrzykiem na 
cześć Hiszpanii gen. Miaja zakończył sw e  
przem ówienie.

MADRYT, 7.3. PAT. W m ieście  panuje 
spokój całkow ity. Kom uniści zebrał: 3 ię w . 

dwói hsąsiednich gmachach i zabarykadowali 
się. W ładze w ystaw iły w okół tych ątua 
chów  śilae posterunki w ojskow e, pragnąc za 
bezpieczyć się przed ew entualnością starrU  
kom unistów  z ludnością. O godz. 21 delega 
cja zarządu m iasta zgłosiła się do rady obro 
ny narodowej, deklarując sw ą całkowitą  
lojalność.

Aresztowania komunistów w Walencji
WALENCJA, 7.8. W czoraj oddziały karą 

binierów  z polecenia rady obrony narodowej 
przeprowadziły w W alencji m asowe aresztu  
w ania kom unistów , a to przew ażnie w  głów

nych lokalach biurow ych partii kom unisty  

cznei. Około północy opublikow ano o ficja l­

ny dekret rady obrony narodowej, zaprow a­

dzający na całym  terenie Hiszpanii jurysdyk  

cję w ojskow ą z w yłączeniem  jakichkolw iek  

ubocznych czynników  politycznych.

CO SĄBZ.ĄH
Fianco jednak przygotowuje s ę do ofensywy

> liURGOS, 7-3. PAT, Utworzenie rady- o* 
brony w Madrycie uznawane przes niektóre 
sfery za wstęp do rozpoczęcia rokowań poko 
jow ycli z rządem w Burgos, w niczym  nie 
w strzym ało przygotowań gon. fr a n c o  do 
ofensyw y. W  kołach dobrze ooiidbrm ow a  
nych uważają, że zam ach stanu w M adrycie 
jest w stępem  do poddania się  resztki obsza­
ru republikańskiego bez zastrzeżeń gen.

Franco. Opinia ta n ie  jest jednak po wszech 
na. Na ogół bow iem  do w ypadków w Ma­
drycie odnoszą się z dużą dozji scsepłycyzm u. 
D otychczas n ie ma w iadom ości które by po  
tw ierdziły, że  junta została utworzona dla 
naw iązania rokowań, jak rów nież n ie  ma 
potw ierdzenia dla przypuszczeń, że juuhi ma 
zjednoczyć rozproszone siły republikańskie.

Wielka afera dewizowa
wykryta z o s ta ła  w Rumunii

Dzięki pomocy policji, polskiej policja 
i uittuóska wykryła w Czerniówcaeh w;el 
kie nadużycia dewizowe, dokonywane za 
pomocą czeków zagranicznych przez ezer 
niorriecki bank Bracia Soifer i Ska. Ma 
nipulacje iiowyższ-ego banka przyczyniły 
skarbowi rumuńskiemu straty w wyso 
kości kilkuset milionów lei Aresztowano 
dyrektora banku Dawida Soifer i 6 ur/;i

diuków banku. Współwłaściciele banku 
Fritz i Herman Soiferowio, których u,a 
zdołano aresztować zakradli się w nocy 
do opieczętowanego przez policją ban su, 
zerwali pieczęcie z kasy, a zabrawszy 
znajdujące się  tam 2 i pół m iliona lei, 
zbiegli w niewiadomym, kierunku. W 
sprawę zamieszanych jest bardzo wicie 
instytncyj bankowych w Bura unii

BOMBARDOWANIE M ĄDRYtU  
MADRYT. 7.3. PAT. W  ciągu duia wca» 

rojszego artyleria gen. Franco bombardow* 
ła  dw ukrotnie m iasto.

NEGRIN JUŻ JEST W  PARYŻU 
TULUZA, 7.3. PAT. Nagrin i Del Yayo o4  

jechali o  północy pociągiem  pospiesznym  d# 
Paryża.

Cementownie ruszyły
PEŁNĄ PARĄ

.W obec dobrze za p o w ia d a ją ceg o  
sezon u  b u d ow lan ego , k tć r y  w ok ręgu  k i*
leck o -rad om sk im  zo sta ł ju ż  rozpoczęty , 
zakłady p rzem ysłu  cem en to w eg o  i wa  
piennego p r z y s tą p iły  do ro zp a la n ia  p io  
ców,, przyjmując do p ra cy  około  450 ro­
b otn ik ów .

R ó w n o cześn ie  co d zien n ie  w okręgu  k io  
lenko - radom sk im , ze w zg lęd u  nu d u i f  
za m ó w ien ia  d la  C O P p rzy stęp u ją  ju ż  d® 
p ro d u k cji cegły, za tru d n ia jąc  coraz h» 
w ięk szą  liczb ę now ych  T obotników .

A D A M  CZEKALSKI

P r z e k l ę t a
I Ł O S CP o w ie ść

83)
Na takiej strzelaninie zbiegła noc. 

I.fanek zszedł znowu pogodny i jasny , 
ukazując oblegających jak  na dłoni i 
w ystaw iając ich na cel kul staros-.y. 
A że odległość była bardzo niewielka, 
zniszczenie w szeregach k ró lew so - 
carskich kule czyniły wielkie. P ragnąc 
przeto, oszczędzić ludzi, do których s t a ­
rosta mógł celować jak  do kaczek, wy­
cofano wojsko z bezpośredniego, są­
siedztwa pałacyku i w ciągu reszty 
dnia wojska te nie pokazały się na 
oczy oblężonym.

— Albo stchórzyli, id bo p lanu ją  
jak ą  diabelską sztuką ńas wziąć — 
mówili między sobą obrońcy.

A  starosta, siedząc w swojej kom 
nacie na górze, rozglądał się cieką,vie 
dokoła i widział, iż żolnierstwo n a ­
pastnicze zasypuje dopływ wody z j e ­
ziora do fosy i kopie równocześnie w 
innym  miejscu głęboki rów7 w stronę 
niew ielkiej łączki.

N;ul wieczorem spostrzegł starosta, 
iż żołnierze rozbierają chlewy i sta jn ie  
i zrozum iał w jednej chwili o co lu  
chodzi. Niestety, pan Ja n  nic m  te  
zwiadzie nie mógł.

Gdy noc zapadła, przekopano rów 
do fosy i w oda z niej z szum n,,i i hu­
kiem zaczęła odpływać na łączkę. P a ­
tem ^zaatakowano z gromkimi okrzy­
kam i ,.hura“ pałacyk ze wszystkich 
stron P raw ie w jednej char. li zaw a­
lono fosę, teraz już bezwodną, bierw io­
nami, dylam i i słomą z rozebranych 
stajen, rozerwano ostrokoły i podsu­
nięto się pod sam pałacyk. Zadźwię­
czały siekiery i' oskardy n a  wrzecią- 
dzach drzwi, strzały  i krzyki wzmogły 
się

—- R-ubi! Rubi! — nawoływali ofi­
cerowie moskiewscy.

Posypały  się drzazgi z drzwi ko­
wanych. stx'zelanina wzmogła się, wrza 
wa piekielna wzrosła.

— Naprzód! Naprzód! — wołali 
oficerowie królewscy.

Oblężeni milczeli, tylko wys1 leli 
kulę za kulą w czerniejące m asy ludz­
kie pod ścianam i i tru p  padał gęsto.

W reszcie padły drzwi wejściowo 
pod naporem  ram ion ludzkich i p.iła 
żołniei’stw a rauęła de, śrouka. Lecz 
jednocześnie błysnęło kilkami ■> fio­
letowo-żółtych płomyków i g rad  kul 
wbił się w tłum ludzki. W raz też roz­

legły się be.le.sne jęki rannych i kona­
jących, poranionych ołowiem i niem i­
łosiernie deptanych przez nap ierający  
się z ty łu  tłuiu, w rzaw a bitew na ipo 
tęgcw ała się, a  wąż ostrz, bagnetów 
pochylił się do wysokości p iersi ludz­
kich.

P an  J a n  znajdow ał się w p ier­
wszym szeregu swoich ludzi z bronią 
jeszcze dymiącą po w ystrzale, gdy 
groźny wąż stalowych żądeł runął na 
nich. Odrzucili więc praw ie w az/6 V 
nieużyteczne już teraz m uszkiety i* por 
wali za szable.

Mdłe światełko kaganka, zawiesza­
ne wysoko nad głowami ludzkimi-, 
rzucało ponury blask na zatłocz »ną 
ludźmi sień.

Z w arły się szable z bagnetam i i w 
pierwszym  natarciu  szable okazały się 
górą. Ale pierwsze szeregi bagne w, 
pa rte  fa lą  ludzką od ty łu . choć padały 
raz  po raz pod nogi swoich towarzy-

Iszów —- zastępowane innym i — ji.,su­
w ały  się wciąż naprzód, krok za k ro ­
kiem, nieubłaganie, jak  śmierć sauiE.

P arę  kroć bagnet sołdacki' drasnął 
starostę po ciele i krew  spływać już z 
niego poczynała, ale Ciechanowiecki 
bronił się zajadle, a nie tyle chodziło 
m u o własno zwycięstwo, które było 
niemożliwe, ile o uśmiercenie najwię­
kszej liczby wrogów.

Ale znowu lśniące żądło ukłuło g.i 
w ram ię boleśnie. S tarosta  odbił na­
tarcie i ciął mocno. Bagnet wysunął 
się z rąk  sołdackich i człowiek padł 
pod nogi towarzyszów. Lecz n a ty ch ­
m iast zastąpi! go nowy sołdąt z im- 
wvrrt bagnetem.

Błyszczące żądła trzebiły dzielnych 
towarzyszów- Ciechanowieckiego, a 
ściana przeciwnego końca zbliżała się 
coraz bliżej, krok za krokiem, krok za 
krokiem...

— Naprzód! — rzucił pan  J a n  to­
w arzyszom  i niełtam i już obrońcy ryg 
tarli na tłum  żołnierski gwałtownie, 
tnąc i bodąc. Znakomicie w yfechtow i- 
na szlachta polska znowu wzięła góra 
nad ciężko walczącym żołnierstwem  I 
odepchnęła je  o parę  kroków do tyłu.

Ciechanowiecki, choć już poraniony; 
w p aru  miejscach, choę krw ią obficie 
ociekający, rzucał się gwałtow nie iuv- 
przód. te, postępując krok — dw a, to 
cofając się znowu i p rzysiadając, abjr, 
lepiej ciąć, zrobić sobie miejsce do a- 
puszczenia końca szabli w miękkm 
ciało ludzkie.

— Ach, ty  sobaka etakajal — klęli 
soldach — Kusajesz... nu, kak ja  tiobia 
r a z ..

I sołclat pchnął gw ałtow nie w praóil 
bagnetem i natychm iast go cofnął,, 
S tarosta  syknął boleśnie, ale m iał jus* 
ezc ty le siły, iż ciął straszliw ie  szablą 
i g ę te  sołdata n a  dw oje rozpłatał.

Ale już  czuł, że słabnie, że B it /  
zwolna zaczynają go opuszczać. W  ęc 
broniąc się wciąż i cofając m ałym i 
krokam i, zaczął się cicha modlić. K -ow 
ściekała z niego na kam ienna posa 1 '.kę 
sieni, znacząc czerwonymi śladam i 
każde jego stąpnięcie.

d. o. n.
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P A L E S T Y N A
w świetle dekumentew

Długo przygotowywana, orgatnz)- 
wana z wielkim trudem, konferencja 
londyńska, której celem była prói a 
porozumienia pod auspicjami Anglii 
świata żydowskiego, ze światem arab­
skim, daje w rezultacie nową falę za­
machów terrorystycznych, nowe nasi­
lenie wojny domowej -w Palestynie,

Ostatnie propozycje angielskie wy­
wołały nie mniejszą burzę niż plan p ' ■ 
dz>alu Palestyny, Gdy jednak wówczas 
zdecydowany opór stawiali Arabowie, 
obecnie stroną protestującą są Żydzi.

W jaki sposób powstał dzisiejszy 
impas ? Wszak przed dwudziestoma 
laty wątpliwości naprawdę poważ .e 
nasuwał zgoła inny problem. Miano­
wicie, czy Palestyna pod względem 
gospodarczym nadaje się do koloni­
zacji i czy Żydzi okażą się elunentmi; 
do. kolonizacji zdolnym. Pyiania te, 
natury ekonomicznej zostały rozstrzy­
gnięte w  sposób pozytywny. Kao-miast 
na pierwszy plan wypłyną! problem 
polityczny.

Narastał on powoli. Początkowo 
współżycie obu narodów po za spora­
dycznymi wypadkami, układało się w  
*posób pomyślny. Dopiero utworzenie 
rządu narodowo - socjalistycznego w  
Niemczech, a zwłaszcza wo,;aa et op­
uka, której jednym z przejawów była 
gwałtowna walka propagandowa wlo- 
fko-angielska, doprowadź,!y tendencje 
nacjonalistyczne na zachodnim skraw­
ku Arabii do stanu wr/.m ?i,

Obie strony w swoich targach lon­
dyńskich opierają się głównie na obi et 
nicaeh angielskich. Wydawałoby się za 
tym, że najprostszą rzeczą jest uważne 
przestudiowanie dokum.-ntów, odno­
szących się do tej sprawy. Dokumen­
tów tych jest kilka-

W okresie między lipeem 191? i 
marcem 1916 r. między wysokim korni 
sarzem brytyjskim s i r .  Henry Mac 
n-ilion a szeryfem Mekki, Husseiaom,

źniejszym królem Hedżasu, zostały 
•>v mienione listy zawierające obietnice 
angielskie względem Arabów. List? te 
»cstały obecnie opublikowane w po­
etach „Białej Księgi*'. Cóż! kiedy elśe  
etrony interpretują je każda na swój 
eposób! To też nie rozwiązują one v  

czego.
Następnym dokumentem był ukłuł 

franeusko-brytyjski Qykes-Piieot, w 
którym oba mocarstwa zobowią<iją 
eię utworzyć niepodległe państwo arab 
skie. Jak stwierdził obecnie w  wywia­
dzie prasowym jeden z sygnataria izy 
b. wysoki komisarz Sy-rii, Picot, o -;1- 
czas rokowań francusko-angielskich 
nigdy nie traktowano Palestyny jako 
ewentualnej części federacji arabskiej 
Oświadczenie te, jak widzimy, prze­
chyl n sprawę na rzecz Żydów.

W  tym samym oczywiście kierunku 
idzie znana deklaracja Balfoura, obie­
cująca utworzenie narodowego ogni­
ska żydowskiego.

Wreszcie trzeba zanotować ukł uł 
Weizman-Feisal z 1919 r , w któ w n 
państwo arabskie i Palestyna zobaw‘ą 
zywały się do dobrej woli i zrozum1'a- 
nia w stosunkach wzajemnych.

Nie ulega wątpliwości, że wyk m a­
nie tego ostatniego układu byłoby naj 
szczęśliwszym załatwieniem proble iu 
Nadzieie n- to są jednak obecnie nad- 
zwyezaj nikłe.

Najbardziej pozytywne osiągnięcia
trzvdniowych narad poisko-rumutisKich

W izyta m in istra  spraw  zagraniczn / •  li 
Rum unii p. Grzegorza Gafencu była pierwszą 
w izytą kierownika polityki zagranicznej 
sprzymierzonego z Polską państw a składaną 
od czasu, kiedy Europa przeżyła serię 30- 
tężnyeh wstrząsów politycznych w ci ign 
roku ub.

W  deklaracjach, przeznaczonych dla p r a ­
sy, stw ierdzili uczestnicy trzydniowych p ra ­
cowitych narad  polsko-rum uńskich, że o s ią ­
gnęli pełne porozumienie i doszli do kon­
kretnych rezultatów w wielu dziedzinach ży­
cia politycznego i  gospodarczego.

Utwierdzenie sojuszu polsko-rum uńskie­
go, ożywienie go i ponowienie wspólnego 
w ysiłku nad organizacją obrony —  oto badaj 
punkt wyjścia rokowań warszawskich. Rzeiz 
jasna, iż tak być musiało. Polska i R um unii 
nigdy nie zaniedbywały podkreślenia wagi, 
jaką przywiązują do łączącego je sojuszu. 
Oświadczenia te najściślej odpowiadały rze- 
czywistemu stanowi rzeczy. Jednak dla R u­
munii istniała konieczność ożywienia i bodaj 
dalszego um ocnienia sojuszu od chwili, k ie d y  
jeden z organizmów międzynarodowych, na 
k tórym  Rum unia w pewnym stopniu opić 
rała  swą politykę, a m ianowicie Mała E a ­
ten ta po „politycznym trzęsieniu ziemi'*, 
przez jakie przeszła Czecho-Słowacja, at.da 
się... ,,za m ałą Ententą". jak pow iedział ktoś 
złośliwy.

Ustalenie przez min. Gafencu, że Rum unia 
dąży do utw ierdzenia dobrych stosunków ze 
wszystkimi swymi sąsiadami, zdaje się by a 
następnym  niezwykle doniosłym rezułl U - n  
rozmów, prowadzonych w W arszawie. W  
nowym  układzie stosunków politycznych i 
geograficznych Europy może Rum unia zna 
leźć, przy pomocy i  życzliwej w spółir.i 
Polski, bardzo korzystne rozwiązanie proble­
mu um ocnienia poczucia bezpieczeństwa no 
swych granicach. W ystarczy uświadomić so­
bie że w rezultacie zmian, dokonanych na 
m apie Europy w roku ubiegłym, dwaj sąsie- 
dzi Rum unii —  Jugosław ia i  W ęgry —  slaly 
się równocześnie sąsiadam i Niemiec. W łaści­
wa ocena ciążenia, jak ie  na granicach swych 
sąsiadów wywołuje Rzesza —  wskazuje wszy 
stkim  jej sąsiadom równocześnie dwie drogi; 
—  porozum ienia z potężnym niem ieckim  
sąsiadem 1... porozum ienia pomiędzy sobą 
R um unia wchodzi na te drogi i  ten fak t bez

względnie ocenić trzeba dodatnio. Nie mniej 
dodatnio ocenić należy nieco odmieniony 
stosunek Rum unii do zagadnienia Rusi Przv 
karpackiej. Z oświadczeń min. Gafencu wy­
nika. że Rum unia przestała uważać stan za­
palny tego „w yrostka robaczkowego Europy" 
za stan dla pokoju Europy korzystny i roz­
w iązanie problem u za ostateczne w obicnej 
formie.

Jest rzeczą pewną, że oprócz ustalenia 
wspólnych poglądów na cały szereg zagad­
n ień  politycznych, niezm ierną doniosłość 
posiadają podjęte w W arszawie decyzje, do 
tyczące wyjątkowej wagi spraw  kom unika 
ryjno-gospodarczych. Budowa szlaku wodne 
go Bałtyk— Morze Czarne obok zam ierzonej 
rozbudowy i uzupełnienia szlaku Bałtyk — 
Morze Egejskie, a ściślej Gdynia— Saloniki 
poprzez most na D unaju —  to gigantyczne 
dzieło, ustalające poprzez Polską i  Rum unią

główną drogę handlow ą Europy z północy na 
południe, O ile zważyć, że poprzez W arszawę 
wiedzie główny szlak europejski wschodnio- 
zachodni, łatw o uświadomić sobie wagę pan  
ktu, w którym  krzyżować się będą w b lisaic j 
przyszłości główne europejskie trak ty  g isp c  
darczo-kom unikacyjne.

Listę osiągnięć w arszaw skich zam yka 
wreszcie dużej wagi decyzja o w sp ó lu /r i 
w ystępowaniu przez Polskę i Rum unię no 
terenie międzynarodowym  w spraw ach em ‘ 
gracji żydowskiej, jednakowo interesującej 
oba kraje, cierpiące w równym  bodaj stopniu 
na nadm iar uciążliw ej gospodarczo 'ludno! :i 
żydowskiej.

Podkreślić tu  jeszcze trzeba prawdziwi* 
przyjazną, serdeczną atm osferę, k tórą społe­
czeństwo polskie otoczyło rum uńskich  przy* 
jaciół, atm osferę stw arzającą pełną harm onią

Vg.

Na zdjęciu —  m in. Gafencu na przyjęciu 
n Pana Prezydenta Bzeczypospolitej na Zam 
ku Królewskim w W arszawie. Pana Prezy 
denta RP. wskutek niedyspozycji, zastępował 
w ro li gospodarza P. Marszałek Śmigły Rydz

Siedzą od lewej ku praw ej: am basador Fr. n 
covici, Marszałek .Śmigły-Rydz. min. Gafcu 
cu min. Beck, m in. Roman, m in. gen. Ka 
sprzyeki i m arszałek sejmu prof. Makow-kj
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Ha szpaltach pism

Podatek kawalerski
,-lKC* zam ieszcza ciekaw y a r t jk u !  do I p o d a tk u  k aw a le rsk ieg o . A u to r  a r ty k u łu

m a g a ją ey  się  w prow adzen ia  s p e c ja ln e g o  | p ro p o n u je  w prow adzen ie  w iększych  no-

Chrześcijański skład materiałów włókienniczych 
W Ł A D Y S Ł A W  B O R O W I E C K I
SOSNOW IEC, 3-GO M AJA 2 9 -----------------   TE LE F. €3047.

Poleca: Na sezon wiosenno - letni w dużym  i pięknym wyborze znanych chrześci­
jańskich fabryk jak  Gustaw Molenda i S yn, Matys Jakubowski S-ka i inn. ostatnie no 
wości w m ateriałach na ubrania, kostium  y, na płaszcze damskie i męskie, nadto 

wełny i  jedwabie na suknie, oraz m aterią ły na m undurki szkolne.
C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E   O B S Ł U G A  F A C H O W A  I U P R Z E J M A

Tyle dokumenty. Sprzeczać się J 
ich interpretację można bardzo dlu^o 
Ponad nimi jednak istnieje racja stanu 
europejska, której postulatem jest jak 
najszybsze i jaknajpełniejsze roz*vią 
zanie sprawy żydowskiej. Jednym z 
jej ważnych elementów jest właśnie 
sprawa Palestyny. To też należy mieć 
nadzieję, że rząd brytyjski w laiszym  
ciągu będzie dążył do polubowneg , roz 
wiązania problemu, którego, waga wy 
krocza daleko poza ramy arabskiego 
pólwysnu. W każdym bądź razie roz 
wiązaniem takim nie jest po jekt, ro­
biący żydów palestyńskich taką samą 
grupę mniejszościową, jaką stan >wią 
w innych ki ais-li

Miecz.

Ha froncie politycznym
Z.1ADZ STO W A R ZY SZEŃ  K A TO ­

L IC K IC H

A g. E cho donosi: O gó lnopo lsk i z jazd  
stow arzyszeń  k a to lick ich  odbędzie sie  w  
pierw  szych d u iach  m a ja  r. b. w W a r-z a  
w ie. T em atem  o b rad  z jazd u  będą sp raw y  

i  p o ro zu m ien ia  i  w spółdzia  a n ia  p o n u c i y  
poszczególnym i o rg an iz ac jam i vv te rc u ie  
o raz  zag ad n ien ie  w ychow ania  m łodzie<y.

Z A IN T E R E S O W A N IE  P R Z E  Al ÓW I i .
N IEM  SEN . B A R TLA

W  kolach  po litycznych  W arszaw y  z 
dużym  za in te reso w an iem  oczeku ją  p rze­
m ów ienia s e n a to ra  B a r t la  na p le n a rn y m  
posiedzen iu  S e n a tu . S e n a to r  B a rte l bo 
w iem  poza sp raw am i, do tyczącym i ca 

| ło k sz ta llu  za jść n a  te re n ac h  w yższych 
j  uczeln i w Polsce , m a p o ru s  yc rów nież 
‘ zereg  sp raw , do tyczących  nasze j sy tu a c ji

trą c e ń  d la  k aw a le ró w  w7 d. ia le  o p o d a lk o  
wra n ia  tj.  w  p o d a tk u  dochodow ym  od upo  
sażen, e m e ry tu r  i n a jem n ą  prace. P r o je k t  
ten  a u to r  m o ty w u je  n as tęp u jąco :

„ J e s t rzeczą słuszną, by ten, k to  m a  
w iększą zdolność św iadczeń p o d a tk o w y ch , 
p n o sił w iększe c iężary  od lego , k .ó ry  
m a  m n ie jsz ą  zdolność ponoszen ia ty c h  
cjęzarów . A je s t rzeczą ja sn ą , że o jc iec  
lic zn e j ro d z in y , m a jąc y  pow iedzm y n a  
u trz y m a n iu  7-m io dzieci, m a da leko  m nie j 
szą  zdolność p la tn  czą od k a w a le ra , p o ­
s ia d a jące g o  te n  sam  dochód. J e ś li s ta n ie  
m y  n a  s ta n o w isk u , że jed en  i d ru g i m a  
pou-isić rów ne o f ia ry  na rzecz p ań s tw a , 
d ru g i p rz y  te j  sa m ej sto p ie  o p o d a tk o w a 
n ia będzie je d n ak  u p rzy w ile jo w an y  w sto 
-a n k u  do p ierw szego. Gdy każdy z n ich  
odda ten  sam  p ro eeu t dochodu, p ie rw szy  
będzie m u sia ł w yrzec s ’ę za sp o k o je n ia  
koniecznych potrz®b sw oich i sw ego po ­
to m stw a , d ru g i n a to m ia s t w y rz e k n ie  si* 
ja k ieg o ś  lu k su su .

Z asad a  rówmych o f ia r  d o m a g a  się nie 
ty lk o  w prow adzen ia p ro g re s ji podatku  
w ej, ta m  gdzie t a  p ro g re s ja  je s t możUwa 
- a le  dom aga się rów m eż u w zg lęd n ien ia  
stosunków  rodzinnych  p o d a tn ik a .

w ew n ętrzn e j. Mówi się, że sen. B a rtc i po 
ru szy  też sp raw ę  now ej o rd y n a c ji w ybór 
>-zej (P . A. A.)

N A R O D O W I S O C JA L IŚ C I W  LO D ZI
A g. E cho  donosi: W  Łodzi ożyw iii swą 

d z ia ła ln o ść  narodow 7i so c ja liśc i, p rz y s tę ­
p u ją c  do m o n to w an ia  w łasn y ch  osrod 
ków m ie jsk ich . A k cja  ta  p la n o w a n a  je s t  
na dużą sk a lę  i  m a n a  celu  pr. y c iąg n ię  
cie szerok ich  m as robo tn iczych .
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Los górników polskich
w e  F r a

Katastrofalny wybuch pyłu węglowego w 
k o p a ln i  węgla w Magny pod Montceau ies 
Mines we Francji, który p o c isn ą ł za soną 
śmierć 14 górników, w tym 9 górników Po
laków, okrył żałob.} całe polskie wycnodź 
two we Francji, większa bowiem część ofiar 
— to ojcowie rodam którzy kicanie osieroci 
ll 14-ro dzieci. Po na 1.o ciężkie rany odmo 
sło czterech U kt e pi« « fc .ników Pola 
ków. Pogr c! zn u tly ih  Iragńzme górni 
ków był wielką manifestacją żałobną, w któ 
rej uczestniczyło setki rodzin górniczych, li 
cznc delegacje poi ,'c’i slow irzj izeó. gł nv 
nie harcerskich i  przcus’»wiciele "ośrodków 
polskich z terenu przemysłowej I rancji 
Równocześnie zatroszczono się o los osierot o 
nych rodzin. Z pierwszą pomocą rodzinom 
dotkniętym Locśuie ka ta ,., 'ę  pośpieszył 
Bank PKO., który przyznał jednorazowy za 
siłek w wysokości 500 frank",w tym rodzi
nom, które straciły ojców, :■50 (ranków ro­
dzinom kawalerów i  150 franków dla ro 
dzin po samotnych, którzy nie by i klienta 
mi PKO. Dalsze ofiary na rzecz rodzin po 
poległych w katastrofie górnika ?li złożył
związek Polaków we Francji i je&o pracow 
nicy. Piękny en wyraz solidarności poi 
skiej wywołał żywe poruszenie w opinii 
francuskiej.

Katastrofa wydarzyła się na głębokości 
420 mtr. Z niewyjaśnionej bliżej przyj cyny 
wybuchły nabój .- w torbie strzelniczej a od 
płomienia, który powstał zapalił się pył wę 
głowy. Olbrzymi j łoniień rozlał się na prze 
strzeni dwustu metrów, siejąc śmierć i z i ­
szczenie. Jednot.eśnie całą kopalnią wstrzą 
snął gwałtowny huk. Górnicy pracujący r.a 
sąsiednich pokładach — ochłonąwszy z prze­
rażenia — rzucili się na ratunek kolegrm, 
wśród których 14 straciło życic a inni byli 
dotkliwie i niebezpiecznie poparzeni. Ka 
tastrofa w kopani „Darcy“ jest jedną z naj 
większych w ostatnim czasie we Francji . 
należy do rzędu tych, których dało by s\ą 
uniknąć przy odpowiednim zachowaniu bez 
piec/cństwa pracy. Dlatego też śledztwo 
prowadzone w sprawie katastrofy interesuje 
żywo nietylko samych górników kopalni, ale 
także całą opinię publiczną Francji L i­
cząc się z nastrojami opinii dyrekcja kopalni 
wypłaciła tytułem pierwszej pomocy wszy

Ma rok więzienia
SKAZANO ZBOCZEŃCA.

Na cmentarzu w Będznie aresztowano za 
nieprzyzwoite zachowanie się wobec znajdu 
jących się tam kobiet, 28 letniego Józefa Pło 
nisza zam. w Zagórzu przy ul. Głównej 41.

Przeciwko zboczeńcowi odbyła się rozpra 
wa iv sądzie okręgowym w Sosnowcu, który 
skazał go na rok więzienia.
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ftomunik&t
Z GIEŁDY PRACY

E kspozytura wojewódzkiego B iura 
Funduszu P ra c y  w Sosnowcu zgłasza wol 
ne m iejsca na wyjazd.

N r, kol. 57/39 W olne m iejsce pracy wa 
kuje w Z akładach Przem ysłow ych w Nie 
źyebowie d la  m łodego kreślarza  techniez 
nogo, k aw alera  z dobrym i świadectwami. 
.W arunki wjg  umowy.

N r. kol. 58/39 B iuro  P ra c y  przy  U bić  
L ekarsk ie j W arszaw sko - B iałostockiej 
podaje do wiadomości następu jące wolue 
p laców ki p racy  dla lekarzy : Stanow .sko 
lekarza rejonowego — K ierow nika Osrod 
ka Zdrowia w m. Sw iniucky, pow. Horo 
chów. W ynagrodzenie £00 zł. miesięcznic 
• - 50 proc. od wpływów za porady. Lecze 
i io ubezpieczonych w Ubezpiecza!ni Spo 
łecznej i pracow ników  państwowych. 
.Wolna p rak tyko . - -

N r. kol. 58/33 S tanow isko lek arza  rejo  
Uowcgo w Dzikowie S tarym  pow. L u ta  
ozów od 1A 1939 r W ynagrodzenie 2C0 
/?. miesięcznie.

Nr. kol. 66/89 Stanów, lekarza w w ~L 
K om itecie Pom ocy Dzieciom w Nowojel 
i i kolo Nowogródka. W ynagrodzenie 3<w 
■/A m ieś, m ieszkanie i u trzym anie. Poza 
tym  150. — za dodatkow ą prace .v; Ośrod 
ku. —

Nr. kol. 61/S9 S tanow isko lekarza sta 
zvstv w szo ita in  Św. Ducha w Łomże.

stkim rodzinom po poległych po tysiąc fran 
ków, a miejscowe władze komunalne « v  
asygnowały dla rodzin ofiar katastrofy 10 ty 
sięcy franków.

Życia górników ofiary te jednak nie 
wskrzeszą.

*  *  *

Sprawa czasu pracy i  zarobków w gorr.i 
cłwio francuskim, która w początkowej f a ,»« 
groziła powikłaniami została już rozstrzygnię 
ta orzeczeniem ministra robót publicznych 
w związku z przedłużeniem umowy zbioro 
wej o dodatkowych godzinach pracy w ko 
palniach. Zgodnie z orzeczeniem dolych 
czasowe płace w górnictwie mają być zacho 
wane a dwuproceutowy dodatek, przewidzia 
uy w umowie a września r. ub. będzij włą 
czony do zarobku niezależnie od czasu trwa 
nia umowy. Czleroprocęntowy dodatek do 
zarobku za dniówki dodatkowe będzie ulrzy 
mony nadal a system wypłacania dodatków 
rodzinuych nie ulegnie zmianie. Orzesze 
nie wspomniana poprzedziło ogłoszenie d:- 
kretów o przedłużeniu czasu pracy w kopal 
ulach węgla i  innych, przy czyni liczba prze 
dłużonych godzin nie może być większa w 
roku niż 186, jeżeli chodzi o pracę na dole 
kopalni i  o 192 godziny na powierzchn’.

Przekroczenie tej normy godzin może się 
dokonać tylko na zarządzenie rządu. Godzi 
ny nadliczbowe będą płacone o 10 proc, wy 
żej, niż godziny zwykłe.

*  *  #

Gorące polityczuie dni wrześniowe ub. 
roku i  związana z tym antypolska akcja 
pewnych odłamów opinii francuskiej z n ijd i 
ją jeszcze echo na łamacn polskiej prasy 
we Francji. Z dociekań tej prasy wynika, 
że w większości wypadków nieprzychylne na 
stroje, jakie panowały wówczas w pewnej 
części opinii francuskiej w stosunku do 
wychodźców polskich można sobie wy tłu mą 
czyć faktem, że przeciętny Francuz nie po 
trafi ciągle jeszcze rozróżnić wśród uchodź 
ców z Polski — Polaków od Rusinów i ży 
dów, którzy tam uprawiają propagandę ko 
munisfyczną, względnie politycznie nie otpo 
wiadającą nastrojom mas obywateli fruieu 
skich. Jak swego czasu wszystkie objawy 
bandytyzmu wśród emigrantów skład ino na 
karb Polaków, choć procederem tym trudni 
li się emigranci innych narodowości — tak 
i  obecnie wszystkie objawy mieszania się 
do życia publicznego Francji ze strony nie 
sfornych żywiołów próbuje się przerzucić 
na barki robotników.

B I A Ł E  B R E I T M C H W A I W C E
LISY SREBRNE—NIEBIESKIE I INNE

w duiym wyborca

poleca S T E F A N  Ł U C Z Y W 9
SOSNOWIEC, PlisadsMigo 8, tal. 51683

Schwytanie snrawców włamania
do sklepu przy ul. Warszawskiej w Sosnowcu
W nocy dnia 4 bm. dokonane zostało 

włamanie do sklepu przy ul. Warszawskiej 
20 w Sosnowcu należącego do Dawida Maja 
rowicza.

Ze sklepu tego skradziono większą ilość 
wyrobów trykotarskich i bielizny nu ogól 
ną sumę S522 zł.

^Zawiadomiona o kradzieży policja wszezę 
ła dochodzenie, które doprowadziło do uję

cia sprawców włamania. Skradziony towar o 
debrano od Abramn Ejzenbergu, n m . w So 
snowcu przy ul. Miejskie j 38 i z w u. ouo po 
.szkodowanenui. Ponadto w tej sprawie zosla 
li zatrzymani Chaja Ezjenberg, ITemlla Fe­
lek i Rywka Pelck z Sosnowca.

Zatrzymanych przekazano sędziemu śled 
czemu w Sosnowcu.

Protest w sprawie wyborów
do rady gminnej w Ząbkowicach

W ub. tygodniu odbyły się wybory do 
rad gminnych w powiecie będzińskim. Wy 
bory odbyły się w 9 gminach. Obecnie do 
windujemy się, że do starostwa powiatowego 
w Będzinie wpłynął projekt przeciwko odby 
tym wyborom w Ząbkowicach gminy 
Olkusko-siewierskiej.

Protest zgłosiła PPS. motywując swój pro 
test nieprawidłowym podziałem monda*ć.w 
Wybranych zostało w tym okręgu dwuch 
radnych.

Starostwo w myśl przepisów',‘obowiązane 
jest w terminie 7 dniowym wydać w tej spra 
wie decyzję. Gdyby starostwo uznało pro
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test, w okręgu Ząbkowice odbędą się wybo 
ry ponownie.

MATERJAŁY
dia Pań j Panów 

aa tuon w osemo-letnl 
w wielkim wyborze, poleca

Chrześcijański Skład Sukna 
Fabryk Bielskich

JanGardaś
SOSNOWIEC, ul. Warszawska 48a 
(obok kina ,,Rialto“) Telefon 620-49

W ynagrodzenie 1G0 zł. m iesięcznie, mm 
szknnie i utrzym anie. O ferty  należy kio 
rować do tych miejscowości, w k tórych  
zgłoszono wolno m iejsca pracy.

Nr. kol. fi2/;!!! W ydział Pow iatow y w 
W ysokiem  M azowieckim p rzy jm ie  na po 
sadę techn ika ogrodnika. W ym agany 
wiek do la t 40, obyw atelstw o polskie, 
średn ia  szkoła ogrodnicza, odbyta służba 
wojskowa, 4 le tn ia  p ra k ty k a  w ? a morzą 
dzic i znajom ość kreślarstw a. Up basenie 
wg X I stopnia p lus rycza łt rozjazdowy.

N r. kol. 63/89 Poszukuje  się trzech wy 
kw alifikow anych m onterów  do maszyn 
mleczarskich i chłodniczych. — W ynagm  
(hienie wg umowy.

N r. kol. 64/39 Przedsiębiorstw o budów 
lunę na terenie rn. Drnhohypzn przyjm ie

k ilk u  niepodległościowców — m uraszy. 
W ynagrodzenie od zł. 6.40 do 8.80 dzion 
nia.

N r. kol. 55/39 Przedsiębiorstw o bu 
dowlane na terenie m. D rohobycza p rzy j 
m ię k ilku  niepodległościowców . cieśli 
W ynagrodzenie od 4.80 do 5.40 dz'ennie

Nr. kol. 67/89 W ydział Pow iatow y w 
D rohobyczu przyjm ie jednego niepodio 
głośeiowca w charak terze  dróżnika. W.v 
nagrodzenie zł. 70. — miesięcznie.

K andydaci posiadający  odpowiednie 
kw alifikacje  i św iadectw a z pracy w inni 
sk ładać podania z życiorysem  ’ odpo 
wiednim i św iadectw am i do tu t. Ekspozy 
tu ry  W ojewódzkiego B iura Funduszu 
P racy  w Sosnowcu p rzy  ul. Z akręt Nr. 7 
nokój Nr. 1,

O r z a z g l

W ię ź n io w ie
.W Polsce w 1937 rolcu było 59.496 wlę* 

niów. Obecnie — sądząc z ustawicznie 
wzrastającej liczby więźniów — jest ich 
aapewuo więcej.

W S zw ajcarii na gmachu więzienia 
kantor,alnego w Glarns po raz pierwszy 
od 8 lat powiewa od kilku dni biaty 
sztandar na m ak, że w więzieniu ni® 
znajduje się  ani jeden więzień.

Nie ma się co łudzić, żebyśmy się do­
czekali takiego wypadku jak w Szwaj­
carii Już olbrzymi byłby sukces, gdybyś­
m y stwierdzić m ogli rok rocznie zmniej­
sza ju rą  się ilość więźniów w Polsce. Na. 
ra  ie jednak  nie zanosi się na to.

wlm
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Fi>'eX(yf ą g łe ś n ik u
UROCZYSTOŚĆ KORONACJI PAPIEŻA

PIUSA XII NA POLSKIEJ FALI 
RADIOWEJ

F a k t obioru nowego Papieża je s t do 
:t rosłym zdarzeniem  dla całego św ia ta  ka 
loUckiego.

Dn. 10 bm. o godz. 20.20 transm itow any 
będzie z R zym u reportaż zapoznający « 'u  
chaczy z cerem oniałem  koronacji Papm  * 
ża,

Dn. 11 bm. około godz. 2020 przemówi 
z W atykanu  do radiosłuchaczy polskich 
P ry m a s  P olsk i lcs, k a rd y n a ł dr. A ugust 
H lond.

Dii. 12 bm. o godz. 845 rano rozgłosu;® 
radiow e transm itow ać będą % Bazyliki 
św. P io tra  i Paw ła w Rzymie uroczystość 
koronacji Pap ieża  P iu sa  XII.

Tego dnia o godz. 1920 red. Zenon 
Skierski w ygłosi z R zym u reportaż  p t  
cŚw iatła wiecznego m iasta*, k tó ry  ziiu 
s tru je  słuchaczom  n astró j Rzym u w d a ta  
koronacji.

—-—oOo------

Waine zebranie
CZŁONKÓW KOŁA P. O. K. 

W SOSNOWCU
Odbyło się walne zebranie członków 

koła PCK. w Sosnowcu, Na przewodni­
czącego zebrania powołano przedstawici® 
la  zarządu oddziału PCK. dr. iv. Lema6- 
ezyka, na sekretarza p. H. Mleczkówuą.

Spraw ozdan e ogólne » działalności za­
rządu  złożył sekretarz inż. Z. Adam sk .

N astępnie skarbn ik  zarządu p. \V1 Za 
lega zreferow ał spraw ozdanie finansow e 
Któro zam yka się ogólną cy frą  dochodow 
:.l. 4.907.1Gf z czego zarządowi oddziału 
przekazano zł. 3.128.48. Na wniosek komi- 
liji rew izyjnej ustępującem u zarządowi 
udzielono absolutorium , po czym przyślą  
p  ono do wyborów nowego zarządu k tó ­
ry  ukonsty tuow ał się następująco pps 
prezes — dyr. A ntoni Sokolski, wicenro* 
zes — Jad w ig a  Jakim ezykow a, sek re ta rz  
— inż. Zbigniew  A dam ski, skarbn ik  — 
W ładysław  Zalega, członkowie pp.: Mio 
cżysław  K orzeniowski, H elena R ajzm ano 
wa i dr. Iren a  W asTewska. W  «kłnd ka 
m isji rew izy jnej weszli pp.,; Józef Buła- 
nowski, M ieczysław Ferdek, Zygm unt Na 
wrocki, P io tr  Podsiadło i dr. W olkowie* 
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Właściciel domu
UKARANY ZA NIECHLUJSTWO.

Za intysanitarnc utrzymywanie swych po 
spsyj przy ul. Teatralnej i 3 go Maja w Sosno 
wcu pociągnięto do odpuw. karnej Chałom 
Szlamę W armana (Sosnowiec, Modrz.sjow • 
ska 4).

W arman stanął przed sądem okręgowym 
w Sosnowcu, który skażał go w trybie admi 
nistracyjnym na 750 zł. grzywny z zamianą 
w razie nieściągalności na trzy ty g o d n ia  

aresztu
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ISasxtf Kastf Oszczędności
/es* BA/VK „SPOŁEM!”

Kurs księgowości
.W SOSNOWCU.

Stow arzysienie Kupców PoUkich w So 
taow cu w  porozumieniu * dyrekcją Ginum 
fjum  Kupieckiego ł  K. P. otwiera w  blifc. 
cym  tygodniu na życzenie pracowników han 
dlowych i kupieckich 3-m iesięczny kura kaitj 
gow oścl uproszczonej, amerykańskiej i  bi/nu 
sosnawstwa « uwzględnieniom przepisów po 
datkowyck.

W vkiadv adbywać się będą irzy razy ly 
godniowo od god*. 20 w  lokalu Gimnazjitn  
Kupieckiego Stow. Kupc. Polłk . w Sosnow  
ou, Pogoń —  Bracka 10.

Celem um ożliwienia jak najszerszym war 
stwom  kupieckim  zapoznania się z racpnał 
nym  prowadzeniem księgowości, opłata wy 
nosić. będzie zaledwie 10 zł. miesięczni*. Po  
ukończeniu kursu wydane będą zaśw iad­
czenia.

Zgłoszenia przyjmują sekretariat Oimna 
Ejurn Kupieckiego Stow. Kupc. Pol. w Soino  
wcu, Pogoń —  Bracka 10, w  godz. od 8 —  
11. Tamże udziela się rów nież bliżsjycfi 
teform acyj.

 oOo—

Z «  d u ż o  w p d j f
NISZCZY SIĘ W  CZELADZI 

Problem w odociągow y oraz sprawa zuźy  
cia  wody jest stale aktualna w Czeladzi Nią 
Jednokrotnie już radni czeladzcy podnosili 
na posiedzeniach, że opłaty te są za w ysik ie  
i, że należy je  obniżyć. Przez reorganizacji 
statutu opłat m iasto będzie w m ożności 
zm niejszyć sw e zadłużenia w tow. Saturn, 

Ale oprócz zm iany opłat należy pomvślef,
0  zm niejszeniu bezcelowego zużycia wody  
Czytelnicy nasi zwracają uwagę że dużo wo  
dy riszczy  się skutkiem  złego stanu zdrojów  
ulicznych. Zastosowano zdroje, które csrę 
•to  się  psują, przy czym woda leje się z nich 
un ulice nieraz godzinam i.

Najwięcej wody w ylew a się ze zdrojów  
przy ulicy Bytom skiej i ulicy M ilowickiej
1 B ę d z iń sk ie j .

JO WALKI
% ofofcudvyji. 

“°” £ a l S m a S S
P V GORAL'. Działają
E S U .  a i e l . d n o k r o . n i *
ja p o b isa a ia  tworzeniu s i ł
hemoroidów- D ziąiaia P«T  
obstrukcji, nadmiernej olv 
lości i złoi prcemiatue m a­
terii. Nie w ym agają special- 
nei dieiy. Próbne pudełko 
a  5 s z t u k  w c e n i ł  u.ia

E E
Znak ochronny .GORAL’

Walne zebranie delegatów
KÓŁ PMS. w ZAGŁĘBIU.

W niedzielę dn. 19 bm. o gody. 15 w lo­
kalu Stowarzyszenia Techników w So- 
enowcu, ul. 8-go Maja nr. 25 odbędzie 
eie doroczne walne zebranie delegatów  
kół Polskiej Macierzy Szkolnej w ’Saghj 
t /n  Dąbrowskim.

Na zebraniu tym  zgłoszony będzie wnio 
sek zarządu okręgowogo, że kola PMS. w  
Zagłębiu Dąbrowskim deklarują 720 zł. 
ra  utrzymam© jednej szkoły polskiej na 
Rrosach Wschodnich. Suma ta będzie 
Rozdzielona przez zarząd okręgowy PMS 
ftdędzy wszystkie kola okręgu w procen­
towym stosunku do ich wydatków w 
5988 roku.
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Odpowiedzi Redakcji
P. J. KOSZEŁSKI (SŁAWNIÓW). -

Z nadesłanego artykułu nie skorzystamy

!% la f r a n c S e  p r « c ^

Unormowanie warunków pracy
w tartakach w Olkuszu i okolicy

Onegdaj, w  inspektoracie pracy w  Olku­
szu odbyła się  konferencja w  spraw ie taw ar  
cia um ow y zbiorowej dla robotników, za 
trudnionych w tartakach w  Olkuszu i  okolh y 

W wyniku pertraktacyj podpisano u co- 
wę zbiorową dla 5 tartaków, przy czym  
robotnicy uzyskali podwyżkę zarobków  
około 8 proc.

0 iiinewę w przemyśle
BUDOWLANYM W  OLKUSKIM.

W  inspektoracie pracy w Olkuszu odbyła 
się konferencja, w  sprawie zawarcia urnowy 
zbiorowej w  przemyśle budowlanym  Kon 
ferencja została odroczona do 14 bm. W  tym  
term inie m ajstrow ie budowlani sprecyzują

sw oje stanowisko do w ysuniętych  przez ro 
botników  postulatów. Przedstaw iciele robot­
ników  przedłożyli pracodawcom  następujące 
staw ki płac: murarz —  1.20 zł. na godzinę, 
cieśla —  i  z!., pom oc —  85 gr., robotnik  
niew ykw alifikow any —  55 gr.

Kradzież roweru
w dąbrowie

W dniu 6 bm, .skradziono w Dąbro­
wie na jednej z u 1C o rower na szkodę 
Jan« Majasa, zam. w Gołonogu. Zawia­
domiona o kradzieży policja ustaliła, że 
kradzieży dokonał Stanisław Samek, zam 
w Dąbrowie przy ul. Twardej 86, ód któ­
rego rower odebrano i zwrócono poszko 
iłowanemu. Snruok został przekazany wł* 
dzoni sądowym.

  oOo------

Niesłychany wyzysk robotników
w fabryce „Z elazoC hrom " w Wolbromiu

W  fabryce „Żelazo--Chrom“ niedaw no  
powstałej w W olbrom iu, robotnicy otrz/m u  
ją na dniówkę: w ykw alifikow ani na akora 
zł. 8, zwykli zł. 1.50, robotnice zł. 1 i m łodo
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S c s r t o w i t o ,  ui> 3 - g o  M a ja  i
l e i .  GI-90J 62-735 Podziemia 52-71)1.

Ś ro d a

8
Marzec

Dziś: W incentego 
Jutro: Franciszki 
Wschód słońca: 7,00 
Zachód słońca 16,0!

NOWY PROGRAM ARTY STY" INY NA MIESIĄC MARZEC 1989: 

MARYSIA POŻAROWSKA

SIOSTRY NEGRE8CO

DUO ADOLFI atrakcją shusykalao * ekscentryczna.

W CZWARTKI I NIEDZIELE BLINY Z KAWIOREM.
POLECAMY na okres POSTU żywe ryby * bnsenu i różne przetwory rybne

w wielkim wyborze.

Wiadomości bieżące
— ZARZĄD WOJEWÓDZKI LEGU 

INWALIDÓW W. P. IM. GEN. J. SO­
WIŃSKIEGO W SOSNOWCU wzywa 
wszystkie kompanio oraz członków kom­
panii do wzięcia udziału w uroczystości 
poświęcenia sztandaru Logii Inwalidów  
w Będzinie w dniu 12 bm. Zbiórka piez- 
tow sztandarowych i poszczególnych człon 
ków o godz, 8.30 w lokalu domu Akcji 
Katolickiej przy ul, Sobieskiego w- Bę­
dzinie.

— WALNE ZEBRANIE członków tow. 
dram .-śpiewaczego Lira w Grodżcu o lbę 
Jzie się dnia 12 bm. w sali Sokolni o go­
dzinie 14.80 w I terminie, o 15 w IT term.

— Z IL E  ANIE. Dziś o godz. 18 w 10 

kalu PZZPP. i H. w Sosnowcu, ul. Sien­
kiewicza nr. 17-a odbędzie się miesięczne 
zebranie zarządu sekcji emerytów PZZPP 
i H  Obecność członków zarządu sokcji 
jest obowiązkowa.

— ZWYCZAJNE ZEBRANIE KOLA 
FOTOGRAFÓW AMATORÓW ,Św iat(o. 
cień’ w Sosnowcu odbędzie się w czwar­
tek dnia 9 bm. punktualnie o godz. 19-ej 
w lokalu Liceum Pedagogicznego przy 
ul. W awel 1.

Dyiury tplek w Sosnowcu
Dzis dyżury nocne pełnią następujące 

akteki;

W. Dawiskiba, ul. Piłsudskiego 18.
G. Kupferblum, ul Nowopogoóska 25
H. Rogowski, ul, Małachowskiego 12

 oOo------

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś o godz. 20.30 Teatr Miejski ode­

gra w Zawierciu w sali Domu Ludowego 
komedię W. Perzyóskiego pt. ..Lekkomyśl 
na siostra’. B ilety  wcześniej do nabycia 
w kftęgarni Wiedza.

W czwartek dnia 9 bm. o godz. 20.0) 
Feat" Miejski odegra w Olkuszu w  sali 
kina Orzeł sztukę .T. Szaniawskiego pt. 
.Dziewczyna z lasu’. B ilety  wcześniej do 
nabycia w restauracji p, Bobrzeekieg ;.

W piątek dnia .10 bm. o godz. 20.30 
Teatr Miejski odegra w Strzemieszycach 
w sali kina Paw  sztukę Szaniawskiego 
..Dziewczyna z lasu’. B ilety  wcześniej do 
nabycia w księgarni p. Bagińskiej

-  ZEBRANIE W BĘDZINIE. Zarząd 
Bezprocentowej K asy Zapomogowej przy 
Stowarzyszeniu Kupców Polskich w B ę­
dzinie zawiadamia swych członków, że w 
niedzielę dn. 19 bm. w lokalu Bezprocen­
towej K asy (ul. Małachowskiego 54-a) o 
godz. 1030 w I-ym. o U  w  II im terminie 
odbędz/e się walne zgromadzenie człon­
ków.

cian i 80 gr.
Na onegdajszym  zebraniu robotników  lej 

fabryki, zapoznał się z w arunkam i pracy 1 
płacy sekretarz okr. zw. robot, przem. metaL 
p. Anger z  Sosnow ca, W  rezultacie robotni 
oy postanow ili n iezw łocznie sw oje po-itulaty 
przedstawić zarządow i fabryki precyzując 
sw oje żądania co do podw yżki płac, jak '<■ 

unorm ow ania w arunków  pracy. W  fabrycł 
tej bow iem  robotnicy pracują bez fa~:ut hó.V 
i rękaw ic ochronnych, co pow oduje złośliwą  
chorobę, tzw. egzemę.

Gdyby zarząd fabryki odrzucił żądania  
robotników, spraw a przedstawiona zo ra n ie  
inspektorow i pracy w Olkuszu.

Fabryka należy do spółk i żydow skiej f 
zatrudnia 50 robotników .

Puszczał w ubieg
ZUŻYTE ZNACZKI POCZTOWE.
Przez policję w Dąbrowie został za 

trzymany Jan Bartoszek, zam. w Dąfro 
wie przy ul. Polnej S. Bartoszkowi o ie  
brano w czasie rewizjr 60 znaczków stera 
j/ło wy eh różnej wartości już zużyty h, 
które Bartoszek po wywabieniu ślad-w  
skasowania powtórnie puszczał w obieg,

Bartoszka przekazano władzom sądo­
wym.

- oOo------

-  POSIEDZENIE RADY CZELADZ 
KI EJ. W piątek o godz. 18 w sali sądu 
grodzkiego odbędzie się posiedzenie rady 
miejskiej w Czeladzi Na porządku obrad 
znajduje się sprawa uchwalenia przepi­
sów o urządzeniu jatki, uchwalenia statn  
tu miejskiego ośrodka zdrowia, sprawa 
zakupienia drzewa na potrzeby szkoły, 
wniosek magistratu o umorzenie kwoty 
>15 zł., zaciągniętej przez p. L K niahiń- 
ską na wykupienie lat emerytalnych i>o 
zmarłym mężu, uzupełnienie miejek:e} 
sonrsji do spraw ogólnych i komitetu 
rozbudowy miasta, wniosek o nadanie n* 
zwy szkole przy ul. Milowiekiej, przędło 
żenie ważności uchwały z dnia SI maja 
1938 r., dotyczącej podatku specjalnego 1 
sprawa przemianowania niektórych uim,

— W ALNE ZGROMADZENIE CZŁON 
KÓW ODDZIAŁU P C K  w SOSNOWCU. 
Zarząd oddziału Polskiego Czerwonego 
Krzyża w Sosnowcu podaje do wiadomo- 
ści, że w dniu 21 bm. o godz. 18.30 w p’erw 
szym i o godz. 19 w drugim terminie od 
bodzie s :ę  w  ratuszu w Sosnowcu walne 
zgromadzenie członków oddziału PCK

KONGRES EUCHARYSTYCZNY
odbędzie się  w Zawierciu

W dn. 29 czerwca rb. odbędzie się po 
raz pierwszy w Zawierciu Kongres Eu­
charystyczny z inicjatyw y miejscowego 
proboszcza, ks. kanonika Bp'.esław» Woj 
zlera. \

Ostatnio bawił w Częstochowie u J E 
ks. biskupa dr. Kubiny ks. * proboszcz 
W a iter , aby omówić sprawy, związane

% organizacją Kongresu.
W najbliższych dniach ks. proboszcz 

Wajzler zaprosi przedstawicieli miejsca 
wego społeczeństwa katolickiego celem 
zorganizowania obywatelskiego komititn  
który zajmie się organizacją Kongresu 
Kuch a ryst yczn ego.
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Izolatorium przeciwgruźlicze w ZaKopanem
Zakopane, w m aren.

Pow stało to izolatorium  przed niespeł­
na  trzem a la ty  wspólnym  w ysiłkiem  ’u- 
dzi dobrej woli i  jeszcze lepszych seie. 
W yskrobało się skądciś potrzebne fundn 
sze, w ynająto lokal, sprowadzono per so 
nel fachowy i zajęto sie losem n a j ­
nieszczęśliwszych is to t — losem nie 
m owląt urodzonych w biedzie. Od 
pierw szych godzin życia czatuje na nie 
nędza i śmierć, w pierwszych m iesiącach 
in iw o strasz’iwe zbiera wśród nich gruźli 
t a  i inne choroby, przed którym i Icb sla 
! y, niedożywiony organizm  nie po tra fi 
sie obronić. A opieka nad dzieckiem w 
Polsce nie jest jeszcze dostatecznie rozwi 
ni eta, aui dobrobyt szerokich w arstw  pra  
cowniczych nie osiągnął pożądanego m ini 
mam, to też w w yniku tych czynników 
w sm utnej sta tystyce  śm iertelności nie 
ru m  la t zajm ujem y pierwsze roiejs-e 

nr-oilów Europy

Personel i pensjonariusze izolatorium

Czy długo lak  będzie jeszcze?
G arstka dobrych ludzi w Zakopanem  

nie szukała odpowiedzi na to w sta ty sty  
kach, nie czekała aż się to zmieni, po w ie­
lu  la tach  biernego oczekiwania i narzeka 
nia, lecz w łasnym  staran iem  postanowiła 
przyspieszyć polepszenie się sy tu ac ji Na 
«woim terenie znaleźli odpowiedź w sa 
lach nowopowstałego izo’atorium , w dzie 
piątkach łóżeczek w ypełnionych niemów 
• ętam i w yrw anym i nędzy i śmierci. A 
teraz  po niedługim  okresie pracy  m ogą 
spokojnie stw ierdzić, że ponad 150 dzieci, 
k tóre przeszły przez izolatorium  i tu ua- 
I r a ły  odporności i przetrzym ały na j nie 
bezpieczniejszy okres w życiu, chowa 
się i rośnie tv lko dzięki ich staraniom

i  opiece na czas udzielonej.
Do izolatorium  przychodzą dzieci bez 

pośrednio, w p arą  dni najw yżej po uro 
dzeuiu albo też zgłaszają się m atk i przed 
czasem połogu. J a k  bardzo w yczerpane 
i niedożywione są dzieci zarówno ja k  i 
m atk i świadczyć mogą wagi n iektórych 
niem ow ląt: zam iast anorm alnych 2,5 — 8 
kg. w agi po urodzeniu najczęściej zdarza 
sie, 1,9 lub 2 kilogram y. W  tak ich  w arun  
kaeh dziecko pozostawione m atce, k tó ra  
sam a nie m a co jeść, nie m a pracy, ani 
k ą ta  woUego, an i męża, k tóryby  po tra fił 
zarobić na  u trzym anie (obecnie wśród 25 
niem ow ląt przebyw ających w zakładzie 
n a  m a ani jednego dziecka ślubnego) 
z góry  skazane je s t na zm arnienie.

I  w tedy w łaśnie na  ra tu n ek  temu 
dziecku śpieszy zakład — cżłobeki jak  
go tu  nazyw ają. Jeśli m atk a  zgłosi siQ 
wcześniej, to do czasu rozw iązania prze 
bywa darm o w zakładzie, gdzie ma 
troskliw ą opiekę, dobre odżyw ianie i po 
moc lekarską  w czasie porodu. Dziecko 
po urodzeniu poddaje się szczepieniu prze 
' iwgruzliczcm u m etodą Calm eta, m atka  
przez spość tygodni przebyw a razem  z 
c’Jeck ien i, karm i je  i uczy się jak  s :ę na 
leży obchodzić z nim , aby je  uchronić 
przed chorobam i w ynikającym i z braku 
higieny lub niewłaściwego odżywiania. 
1‘rzez te sześć tygodni bezpłatnego poby 
tu  m atka  dziecka, jeśli do te j pory  była 
bez p racy  w ynajdu je  sobie jak ieś zajeeio, 
któro um ożliw ia je j u trzym anie się i opla 
canie sum y 20 złotych miesięcznie za po 
byt dziecka w zakładzie Często pom agają 
w w yszukiw aniu %>raey władze zakładu, 
k iedyindziej znów, gdy m atka  n ie ma 
możności zarobkow ania, dziecko p rzeb y ­
wa w izo’atorium  bezpłatnie. Przeciętny

czas pobytu  niemowlęcia w izolatorium  
wynosi około 15 miesięcy, po tym  okresie 
zabiera je  albo sam a m atka, albo u. 
mieszczą je  gdzieś pod opieką, aby  me 
k’- ’ 'Twało je j w p racy  zarobkowej.

W ycno w a nK ow ie

Na skrom ny budżet izolatorium, składa 
ją  się dotacje różnych in sty tuc ji! U rząd 
W ojewódzki daje ponad cztery tysiące 
złotych rocznie, U bezpieezalnia Społeczna, 
— dw a i pół tysiąca, zarząd m iejski —po 
• ad trzy , ponad to jeszcze Związek P racy  
0 « /a te lsk ie j K obiet i P.C.K. i p ien ią  
dzć uzyskane z opłat za pobyt dzieci - 
ogołem nie przekracza to wszystko 15 ty  
siący złotych na cały  rok. Jeśliby  w y­
padło przym ierzyć w ydatki te  do korzy 
ści jak ie  uzyskaje z tych  k ilkunastu  tysię 
cy złotych społeczeństwo, to okazałoby 
się, że za m ałe pieniądze robi się tu ta j 
rzeczy w ielkie i dobre. I  nigdzie ehyon 
indziej to popularne już dziś powiedzenie 
ze ,,najw iększym  bogactwem odrodzonej 
Po ski jest człowiek’’ nie zostało tak 
dobrze zrozum iane ja k  tu ta j. Tu ono na 
brało  treści i wymowy dokonanych 
'aktów . L, M

Dur plamisty w Włoszczowie
kilkunastu żydom zgolono głowy i brody

W śród żydów w W łoszczowie stw i ;r 
dzoio dur p lam isty . Sześciu chorych y y  
dów umieszczono w szp ita lu  zakaźuym.

W  związku z tym  speejalna kom isja 
z lekarzem  urzpdu wojewódzkiego, dr* 
M akulskim  i lekarzem  pow iatow ym  na

czele, dokonała lu s tra c ji sklepów, ja tek  
i różnych lokali, w w yniku k tó re j k d k a  
sklepów zostało zam kniętych i opieczęio 
w anych z powodu zawszenia u sprzedają 
cych. K ilkunastu  żydów zgolono głowy 
i brody.

W ładze san ita rn o  - porządkowe wyda

M / 1 D I O
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Środa. 8 m arca.
6.30 P ieśń w ielkopostna 6.35 G im nasty  

ka o.óO M uzyka (pły ty) 7.60 Dziennik 
poranny  7.15 M uzyka p ły ty  b.00 A udycja 
d la  szkół 8.10 P rzerw a 11.00 A udycja  dla 
szkól 11.25 P ły ty  11.57 Sygnał czasu i  hej 
n a ł z K rakow a 12.03 A udycja  yoludniuw a
13.00 P rzerw a 15.00 Nasz koncert 15.30 Mu 
zyka obiadowa 16.00 D ziennik popolit 
dniowy 16.05. E ksport jako  czynu’k 
zamożności narodu  16.15 W iadom ości go 
spodarcze 16.20 Dom i szkoła 1665 M inia 
tu ry  kw artetow e 17.00 Odczyt 1V.15 A udy 
c ja  m uzyczno-słowna 18.00 A udycja  d la  
wsi 18.50 Nasz język 18.40 D ysku tu jm y
19.00 K oncert rozryw kow y 20.35 A udycję 
inform acyjne 21.00 K oncert chopinow ski 
21.50 D ialog rad iow y 22.00 A m erjkańsK i 
duet w okalny 22.30 Nowe n ag ran ia  na pły­
tach 22.55 P rzeg ląd  p rasy  23:00 Ostatni® 
wiadomości dziennika wieczornego Kom u 
n ik a t m eteorologiczny 23.05 W iadom ości 
z Polski w je.zyku angielskim .

K A TO W IC E

Środa, 8 m arca.
5.30 Dzień dobry — wesoły m ontaż’ 

płytow y 6.30 P ro g ram  na dziś 11.15 P ły ty  
14.60 M uzyka rozryw kow a 14.40 Co c*y, 
tać 14.50 W iadomości bieżące i giełda 18 00 
A udycja okolicznościowa 18.25 W iadomo 
oSozoiepodsoS uio.iz oO'fcS a-Moąjods ja s
Śląska 2210 K oncert rozryw kow y 25 05
Zakończenie p rogram u.

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI

Czwartek, 9 m arca.
6.30 Piebń Kiedy ranne  w stają  zorza 

6.35 G im nastyka 6.50 M uzyka 7.00 D zen- 
m k poranny 7.15 M uzyka 8.00 A udycja  
dla szkól 8.10 P rzerw a 11.00 P oranek  
dla szkól 11.75 P ły ty  11.57 S ygnał czasu 
i hejnał z K rakow a 12.03 A udycja po 

łudniow a 13.00 P rzerw a 15.00 Rozmowa 
technika z młodzieżą 15.15 K łopoty i rady. 
15.30 M uzyka obiadowa 16.00 D ziennik po 
południow y 16.05 W iadom ości gospoda­
rze 1620 A udycja  dla młodzieży lieeainej 
16.40 U tw ory fortepianow e 17.20 P ogadnu 
ka 17.30 A udycja w wyk. Chóru In s ly tu  
tu  Teologicznego 18.00 A udycja d 'a  mło 
dzieży w iejskiej 18 30 M uzyka pow ażna 
i m uzyka lekka 19.00 K oncert rozrywko 
wy 26.35 A udycje in fo rm acy jne 2100 
U tw ory H enryka W ieniaw skiego 2135  
bzkie literack i 2150 Folk lo r różnych naro  
dów 22.55 Przegląd p rasy  23 00 O statn ie  
wiadomości dziennika wieczornego Komu 
n ik a t m eteorologiczny 23.05 K oncert mu 
zyki polskiej.

ły  szereg zarządzeń, zm ierzających do 
zlikw idow ania epidem ii M. in. zam knięto 

' ta rg iŁ zakazano zgromadzeń publicznych' 
J  -ydów, hand lu  okrężnego itd.

_______________________  I 1
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— I pan jechałeś!

- Z V itre — odrzekł Luizzi, coraz
-A d /«U£.

1 i się stało z końmi i pojzty  
ctóry pana powoził? 

Przyznam się wam. że nic j tym 
wiem.

— Hej chłopcze! — powiedział go­
spodarz do parobka pójdziesz na 
pocztę dowiesz się eo, się stało z za­
trzymanym ncwozem. Jak też to daw­
no mniej więcej?

— Dwie godziny — bez namysłu 
odpowiedział baron.

— Dwie godziny! — powtórzył Ja- 
kćb — to rzecz dziwna

Wymawiając te wyrazy, podejrzli­
wie spojrzał na barona. Ale w tej :a- 
mej chwili Maria, żona Jakóba uka- 
z Mi sic. mówiąc-

Wszystko jest gotowe w pokiju
pana.

•kńh dał znak baronowi, ażeby 
wszedł i baiznie za nim spoglądił. 
Armand, przechodząc drzwi n r )wa­
dzące do izby ranhmego, spotkał 

‘ iriiłosierdzia. która stamtąd wy

chodziła i po raz pierwszy teraz jyj 
zobaczył. Rysy tej kobiety zwróciły n-j 
:iebie uwagę barona, jak osoby, którą 
kiedyś wikidział i zdawało mu się, że 
twarz jego to samo wrażenie wywarta 
na siostrę, nagle bowiem się zatrzy­
mała i wydała lekki okrzyk, ale ob 'je 
przeszli około siebie a nikt nie zwrócił 
uwagi na to poruszenie oprócz n r n  
obojga. Luizzi wszedł do izby znacz­
nie większej aniżeli pierwsza; jeden 
kąt zajmowało wielkie łóżko z kolum­
nami i fi ranką mi z zielonej pruned 
zupełnie zasłonięte takim sposobem. ?e 
światło rozrzucane przez lampę nie 
mogło dochodzić do oczu cbore^j. 
Luizzi spostrzegł złożone na krześle 
ubranie przeznaczne dla niego. Prze­
brał się w nie, starając się przypom­
nieć, gdzie i kiedy mógł spotkać <,: r- 
strę miłosierdzia; ale to wspomnienie, 
które pokazało mu się w początku tak 
żywo, zniknęło zupełnie w jego umy­
śle; wvnioskował że siostra Aniela 
była podobną do osoby mu znajomej. 
Skorzystał tymczasem z tego pierwsze 
poruszania samotności, ażeby r05wa­
żyć położenie swoje. Poznał on, że dzie

ki jego nierozwadze, stało się ono bar­
dzo dwuznaczne i nawyk do mówie­
nia: moi ludzie, mój powóz; uczy u l o 
mniemaną jego przygodę dość trudną 
cło wytłumaczenia. W istocie, powóz 
nie znika bez śladu i szukał sposobów 
żeby wybrnąć z kłopotu, gdy w tym  
pomyślał, że może powierzyć nazwuko 
swoje ranionemu oficerowi i tym spo­
sobem oddać się pod jego opiekę. Je­
żeli to jest młody człowiek — mów-d 
do siebie Luizzi — dozwoli łatwo, się 
przekonać, że bez żadnej przyczyny 
zostałem zamknięty do domu obłąka­
nych i dopomoże mi dostać się z pr- 
powrotem do Paryża. Żeby utwierdzić 
tę nadzieję baron uchylił firanki; ale 
nie mógł rozpoznać twarzy chorego 
ukrytej w cieniu firanek i już oral 
wziąć lampę, ażeby mu się przy­
patrzyć, kiedy zobaczył Jakóba w 
dzwiaeh uchylonych.

-7- Jesteś ciekawy, mój panie! — 
powiedział wieśniak.

Luizzi bardzo zdziwiony tym, od­
powiedział z lekceważeniem:

— Mam kilku przyjaciół w pułku, 
który tu stoi garnizonem; obawiałem 
się czy czasem który z nich nie iest 
ranionv i chciałem się o tym zapswnić.

— Wystarczyłoby zapytać się o 
jego nazwisko — rzekł Jakób

— Czv je znasz?
— Tak.
■— T jak się on nazywa? 
— Powiedz pan pierwej jak s-ę 

razvwaja twoi przyjaciele.
Baron rzucił na traf nazwisk kilka,
— To nie on.

wieśniak odpowiedział sucho:

Potem dodał opryskliwie:
— Czekają pana z wieczerzą.
Luizzi usłuchał tego zaproszenia i

wszedł do wielkiej izby. W jego ń>) 
obecności położono nakrycie na długim  
stole, zajmującym środek izby; krzesło 
dla gospodarza stało na końcu, reszta 
zaś wieczerzających znajdowała się po 
obu stronach, siedząc na ław zuch 
drewnianych. Oprócz osób, o których 
mówiliśmy, znajdowały się tam dwij  
służące i trzech parobków. Cała w ie- 
czerza, składająca się z miski kapusty 
i placuszków z gryczanej mąki, była 
zastawiona na stole. Kiedy Luizzi za­
jął miejsce dla niego przeznaczona po­
między starym Brunonem i jego s; ,i  
wą, a naprzeciwko, zakonnicy, każdy 
się przeżegnał i wszyscy usiedli do 
stołu. Sam tylko Luizzi nie przyjął 
udziału w tym obrzędzie pobożnym i 
to zostało spostrzeżone pośród p >■ 
wszechnego niezadowolenia. M-ąj© 
dzbanki jabłeczniku były porozstawia­
ne na stole i każdy pił tyle ile mu się 
podobało. Tylko Jakób miał przy sobie 
butelkę wina; ale nie pił go wcale i 
poprzestał tylko na tym, że nalał sio­
strze Anieli1, która wypić go nie 
chciała.

— W ypii. siostro — rzekł do niej — 
to. dodaje odwagi, kiedy kto ma prze­
pędzić noc bezsenną.

— Przyzwyczajona jestem do czu­
wania, a nie nawykłam do wina — od­
powiedziała zakonnica — ale zda i 1 mi 
się, że lepiej zrobicie, dając go ternu 
panu, który zapewne nie lubi jabłecz­
niku.

d. c n.
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„Zwariowana” restauracja
Dorobili sią majątku przez... złe traktowanie gości

Przed 11 laty dwaj amerykańscy 
sprzesUweg samochodów z  Ohio* Eu­
geniusz Glenn i Edward Fowler, któ­
rym nie zbyt dobrze sit* powodziło, po­
stanowili założyć restauracją. Zadecy­
dowali jednali, że res-tanracja mus? się 
różnić zasadniczo od wszynkteh ir- 
nyeh aby przyciągała gości W końcu 
ustalili, że będzie to „zwariowana" 
restauracja, gdzie kelnerzy będą bru­
talnie traktowali klien /iw Znajomi 
przepowiadali im, że zbankrutują w 
ciągu mieFiaoi 

Przepowiednie te nie sprawdziły się 
jednak. Przedsiębiorstwo to kwitnie, 
a jego właściciele dorobili się oll««y- 
nńe ô. majątku, pomimo, że w restau­
racji dzieją się niesamowh) rzeczy. 
Kelnerzy tańczą wokół zdtunionyc1.! 
gości, wkładają do kieszeni gości sre­
brne nakrycia, a gdy gość wyeh idzi 
zatrzymują go, wyciągając z jego kio-

Rekolekcje dla iałeligescji
N A  POGONI

S taran iem  zarządu koła polskiej inteii 
gennj' katolickiej na Pogoni i Stowarzy 
szenia pań m iłosierdzia św, W incentego 
a Paulo  te jże  parafii odbędą sin w dniach 
o3 15—19 bm. w sali gim nazjum  im. St. 
d'asziea w Sosnowcu rekolekcje dla in­
teligencji. N auki g ło só  będzie J E . ks bi­
skup A ntoni Ziarniak, snfrugan  często­
chowski. Początek w środę 15 bm. o go­
dzinie 19.30- '  - a

Zarządy obu organizacji zapraszają do 
udziału w rekolekcjach inteligencje z 
Pogoni i te  wszystkie osoby, które n'o 
brały  udziału w swych rekolekcjach pa­
rafialnych.

Zawodowy kryminalista
PRZED SĄDEM.

Wczoraj przed sądem okręgowym w So 
snowcu stanął zawodowy kryminalista Słani 
-Ą.w Cichy (Niwka, Mickiewicza 181 oskarźo 
« y  -o dokonanie zuchwałej kradzieży pienię­
dzy na szkodę kupca z Modrzejow,- Wo*fa 
Węgra.

Cicby wtargnął do mieszkania Węgra i ko 
wystając z tego, ź* kupiec prztrenii akurat 
pieniądze, będące w łasnoś:n Bolesława >.zy 
ia, porwał ze stołu 500 zł, zbiegł.

Bezczelnego złodzieja skazał sąd na dzie 
wleć miesięcy więzienia.

asmni „skradzione4* przedmioty i robią 
kawały, których zazdrościć fei mogą 
najlepsi komicy.

Stali bywalec są już do tego Lrzy- 
zwYCzajeni, ale gdy przychodzi jakiś 
nowy gość, ma on wrażenie, że djstał 
się do domu wariatów- Oto naprżykład 
niedawno pewien bogaty przemysb)- 
wiec który przypadkowo był w Ohio, 
i odwiedzał tę .restauracją przeżył nu- 
stępującą niesammrftą wprost przv-

Gidy tylko wszedł do restauracji 1 
skierował się w stronę wolnego stolika 
wpadł na niego kelner- mający na taco 
różnego rodzaju dania. Kelner zamiast 
przeprosić go, jeszcze porządnie urą­
gał. żo nie uważa, a zaraz jego kolega 
podszedł do przemysłowca i wskazując 
na jego łysinę, zapytał ozy dlatego ma 
tak ogoloną głowę, że opuścił nie 
dawno więzienie.

Gość zrugawszy go, zajął miejsce i 
zapytał co może zjeść. Kelner podał 
mu wówczas kartę odwroconą.  ̂Prze­
mysłowiec odwrócił ją. ale żałując, /_e 
przestąpił próg restauracji, zamówi 
wyłącznie kawę, chcąc jak najszybciej 
stąd aię wydostać. Podczas picia kawy 
stwierdził ze zdumieniem, że kelnerzy

na głos kpią z gości i rozmawiają i  
nimi w taki sposób, jak gdyby to byli 
ich dobrzy znajomi.

Ale to, jeszcze nie było najgorsze. 
Pozwalali sobie na wyskoki, które gra­
niczyły wprost z obłędem. Jeden z 
nich naprżykład posypał łysinę gościa 
pieprzem i solą, wziął aóż i widelec i 
udawał, że zamierza zjeść jego głowę.

Przemysłowiec wypiwszy kawę. !*o 
prosił o rachunek Kelner wypisał go 
na kartce i wepchnął ją mu za koł uerz 
Gdv przemysłowiec wyjął ją, stwier­
dził, że ma zapłacić za kawę i!5 dola 
rów. Oburzony tym do żyweg), głośno 
przeciwko ternu zaprotestował. Wów­
czas kelner wezwał kolegów, wołają*, 
że jakiś darmozjad najadł się do sv*a 
i nie chce zapłacić rachunku..

Zanim przemysłowiec zdołał zapr - 
testować, kilku kelnerów ujęło go za 
kołnierz i wyrzuciło z  restauracji.

Te i tym podobne kawały urzą izają 
w tej dziwacznej restauracji k e ln m zy , 
którzy są zarazem doskonałymi komi­
kami i mogliby śmiało występowa! na 
deskach kabaretowych. Właśeibiete re­
stauracji umieją ocenić ich zdolności, 
dobrze im płacą, każdy z nich zarabia 
po 260 zł. tygodniowo.

Rada okręgu kieleckiego
Zw. Straży Pożarnych

W sali portretow ej kieleckiego Urzędu 
W ojewódzkiego odbyło sic zebranie rady  
kieleckiego okręgu Związku S traży P ożar 
nych % udziałem  70 delegatów z całego w o 
jewództwa.

Pronesem w ybrany został dotyehera 
sowy wiceprezes, inspektor policji p. W oj

ciecli S tano, do zarząlu powołano ponow­
nie pp. sędziego S . H erm ana z Czeladzi 
ora* mgr. M nklełte i dr. .1 oklei a z k itle .

Na wstępie zebrania wojewoda D zii 
dosz udekorow ał p. sędziego H erm ana 
strażackim  m edalem  zasługi.

NA W ESOŁĄ NUTĘ.

O f # O f  U U
Stałem  ua  przystanku i cierpliw ie eze 

kałem  na tram w aj, kiedy nagłe obok 
mnie zatrzym ała s!§ jakaś para . Oboje by 
li już  pó czterdziestce. W ygląda ua oiał 
żeństwo.

Ona, m izerna kohieeina, p rzy jrza ła  ui| 
się uw ażnie i wskazała mężowi.

— Widzisz? To ten facet mnie s ta 'e

KTO WYGRAŁ
na pożyczce Inwestycyjne!

Onegdaj w pierw szym  dniu ciągnie 
nia ’> proc. P rem iow ej Pożyczki In  w ęd y  
cy jnej U  em isji padły następujące era 
anie:

(Pierwsza liczba oznacza num er serii, 
d ruga  num er obligacji)

200.000 zł. nr. serii 21423 — n r  obi. td
50.000 zła ser. 12574 — ob’. 42.
25.000 zł.: ser. 12574 — obi. 42.
Po 10.000 zł.: n r. ser. 2341 obi. 34, ser. 

H60C4 obi. 32, ser. 3995 obi. 17.
Zł. 5000 na n ry  2 -17  2323-43 42-10—50 

3974—17 10340—38 10820—11 111C0—41 11607 -  
£6 17299- -1 17412—86 19175-22 20546-49

Zł. 2000 nn n -ry  1585—40 1831—5 1827—13 
2177—34 2426-32 3299—40 4903-20 4963- 5 
6024- -20 6634—44 8460—44 8844-20 101)36—20 
.10646— "2 12204—40 12286-32 12402-40 1,3129 
- 4 i  13456- 5 13990-32 14384-13 14525-.4 
15173-22 15395-20 16107-44 16980-13 17341 
>~1S 17690-5 18491-20 16631-20 18381-20 
36626—84 19579 -3 4  1B62S—34 19701 -5  193.53 
-1 5  19398-20 19944-20 21407- 34 21691—40

Zł. 1500 nn n-ry: 795—454 1245-30 1431— 
fi8 2165—5 2296—24 3020—48 3844—50 4214- 24 
4644—48 5582-30 5737—24 8352—21 6925 4581 
—24 7872—5 8064-30 8882—5 8488—24 0896- 
80 10111—5 10129—21 10690—5 11081-21 11-370 
-33 11617—5 11737-24 11985-21 12438- 21

'18)67—24 13630-30 15764-33 14031- 33 14676 
-5 5  14889—33 15112—24 15253--48 15/82 -3 
15949—5 16807—43 10751 30 16277—5 10703 
- *10 16638—21 17129 21 17135—43 18204 -21 

16448-43 18957-33 19415—80 19611

-2 1  19623—33 20053- 21 20465-33 20952-43 
21i42 —24 11538—30 21541—371 21760-5

Zł. 500 na n -ry : 210—28 245-1 590-1 
896 - 23 1020-23 1113—23 1405-23 15*9-1 
1820 -6  2300-28 2365—S 3361—28 3331—1 3673 
-  23 3875-1 3997-1 S9S4-23 4137 -2 8  4237 
—23 4290—28 4294—23 4338-8 4476-1 461S 
—23 4678-6 4732—23 4943—28 4073—23 5008 
—23 5090—28 5215-6 5346-23 5456-23 5641 
—28 6078—28 6309—1 6395—1 6554- 23 7073—6 
7256-8 7289-6 7332—28 7564- 8 7580- 1 7/S0 
—28 6245-6 8251-1 9050-28 9370-2S 9502 
—73 9898—1 10154-1 10164—1 10162-6 10194 
—28 16352—28 10690-26 10758-6 10894—28 
11207—1 11568—28 11714—G 11835—23 12604 
—1 12642—1 12682-6 12)345-23 12901—26 
13025—1 13072—1 13617—1 13860-23 1386'.-6 
13947—6 13955—23 14090—28 14120 -28 141C6 
- 6  14265-28 14695-1 14715-6 11769- -23
14378—23 14970—1 15423- 8 15542-6 15894-1 
16391-28 10478-28 16556-1 16573-8 106'1 
16624-23 16771-6 17083-G 17153--23 171,15 
—23 17181-0 17235-fi 17*267—6 1.7270- 6 17311 
- 2 3  17582—28 .17612-6 17935-23 17955-28 
17963-1 18081—1 18090—23 16159-0 18434- -1 
18359-6 18810—23 18815—1 18884- 23 15999 
—6 19160—23 19520-23 19689—28 19903-1 
19993-28 19074—1 20007—6 20036—6 20453 -28 
20491—28 20625—6 20900 -28 21112-1 21106 
- 1  21344—23 23387- 28 21498- 1 22056-3 
•'2278-2,3.

(Ju tro  pełna tabela drugiego dnia cią 
•mienia:).

ysśun i* u
zaczepiaj

Małżonek zm arszczył c. oto i spojrzał 
na m nie groźnie.

— Panie! — zgrzytnął zębami. — Jak  
pan śm ie zaczepiać moją żonę?!

O słupiałem  ze zdumienia.
— Ależ... ja  te j pan i nie znam...!
— Nie udaw aj pan naiwnego! Jcżałi 

l>an ją  jes.eze raz zaczepi, łeb panu na 
kaw ałk i rozwalę.

Żona odciągnęła go ode mnie.
— Ohodź Antoś! Co będziesz * takim  

gadał. .Tak mnie jeszcze raz zaczepi, poił
eję zawołam. aJ

jjfig
W sjądłem  do tram w aju  i po jakim ś 

czasie napomniałem o te j hhdorli.
Minęło parę  dni. Pewnego razu sto ję 

n a  tym  sam ym  przystanku , aż tu  nagle 
podbiega do mnie ta  sam a niew iasta, 
ty lko  że już bez męża.

— Ach, jak  to  dobrze, że pana  spotka 
łam  — ucieszyła się.

—Przepraszam  — oświadczyłem chlo 
dno. — Nie znam Pani.,

— W iem, wiem... J a  ty lko  chciałam  
pann  w yjaśnić tam tą  h istorię i prosie o 
przebac enie... Bo, widzi pan, tnój mąż 
ciężko pracnje, a przyjem ności n ie  m a 
żadnych... Rozrywki są drogie, a Ja sa 
’n a ,, ju ż  nie jestem  młoda...

— A le co ja - .
— W ięc, żeby mężowi zrobić przyjein 

nośó, od czasu do czasu w skazuję « a  j i -  
kiegoś obcego mężczyznę, że mnie zaeie- 
pia„.

— Co to za przyjemność?

— O, proszę pana! Każdy mężczy zna 
lubi, żeby się jego żona podobała innym  
żeby m iała powodzenie... Mój s ta ry  r.ą 
pewno ma z tego przyjem ność.

— Ale dlner*?go pani ak u ra t na niwie 
w skazała?

— Bo pan  w ygląda na  spokoju:::o 
człowieka. A jakbym  tra f iła  no łobuza 
mógłby męża obić.

Szczerość troskliw ej żony wzruszyła 
mnie Uspokoiłem ją. że się nie gniewam

Poświęcenie sztandaru
L EG II INW ALIDÓW  W O JE N N itH  

W. P . W B ĘD ZIN IE
W  dniu 12 b. m. odbędzie się poświęca 

nie sz tandaru  będzińskiej K om panii 
l  egii Inwalidów W ojennych W. P. Sztau 
dar ufundow any został własnymi siłam* 
członków, a  w ykonany artystycznie prze* 
S. Ś. P asjo n is tk i w Grodzcu.

Zarząd Logii czyni przygotow ania aby 
uroczystość w ypadła ja k  najokazalej 
i zw raca się % ape'ern do miejscowych 
orgonizacyj i społeczeństwa o wzięcie n- 
uzieki v  uroczysiościach.

 rtOo -

Z piłkuszu
(o) POŻAR MŁYNA. Z przyczyny ua 

razie nie ustalonej, w ybuchł pożar w m ły 
nic Tom asza C ieplaka w  K roczycach. — 
M łyn oraz zabudow ania całkowicie spło­
nęły. S tra ty  wynoszą około 15 tys. 7.1.

(o) ODDZIAŁ P . C . K , K U P U JE  KA- 
RŁTKIt, SANITARNĄ. PCK. w Sławko 
w ie koło przy  fabryce braci Szajn w 
Sławkowie, postanow iło na  ostatn im  zo- 
l .ra n iu  ufundow ać w łasną karetkę san i­
ta rn ą  i p rzystąp iło  do zbiórki na tea  eel 
w śiod swoich członków.

Koło sław kow skie (fabryka) należy da 
.jednego z n a jin ten sy w ire j pracujących. 
N ależy do niego 2/3 pracowników fabryki 
tj. około 400 osób. Koło w ydatn !e popiera 
ne je s t przez -dyrekcję fabryki.

Zarząd kola stanow ią pp.: dyr. Wio 
ner — prezes, E r. M iroch — zastępca, in­
s tru k to r Skubis — sekretarz i Kakoeo 
— skarbnik.

Okolicznościowe przemówienie ne wał 
nym  zebraniu  w ygłosiła prezeska odd*, 
powiatowego p. Z. O krajniow a.

(o) NOWYM KOMENDANTEM PO W. 
i*. P . w  W ŁOSZCZOW IE, m ianow any zo 
s ta ł kom isarz W a d a  w A uhrecht z Opoc* 
na. Kom isarz M cnke z W losrczowy prze­
szedł do Opoczna.

(o) POŻAR M IESZKANIA. Z powodu 
zaprószenia ognia, spaliło  się urządzę lie 
m ieszkania w raz z  pośo‘elą Ął*r«a» l łe 
re im u te ra  w W olbrom iu (Legionów Ul 
S tra ty  wjmosaą około 400 zł.

■ oOo------

(m) LUSTRACJA SANITARNA. W,
ub. tygodniu sta ro sta  powiatowy w Za­
wierciu przeprow adził inspekcję s a n ita r ­
ną w kilku skl«i>ach spożywczych, p ek ar 
Iliach oraz podwórzach. W  czasie lu s tra  
e ji w  wielu sklepach stw ierdzono b rudy  
oraz brak cenników it.p. W inni zos„ali 
uk aran i grzyw nam i od 5 do 50 zl.

(tu) ARESZTOW ANI NA SA LI S Ą ­
D O W EJ W  styczniu b. r. P  K ita la  
m ieszkairec M ijaczow^ został n a p a d n i j  
ty  i dotkliw ie pobity  przez M arusiuka 
BWmelą Józofata, Bąka Józefa i W łady- 
sla łw  Czerwińskiego. Przeciw ko wymia- 
niuTtym odbyła się rozpraw a sądowa.

W ezwany lekarz p. Gawędzki po zba­
daniu poszkodowanego s tw ie rd z i mężki* 
uszkodzenie oiała. Wobec tego sąd zrzekł 
się osądzenia spraw y, przekazując ją  pr«* 
iurn tuT ze w Sosnowcu, zaś względem »- 
skarżonych zastosował bezwzględny a< 
reszt.

Dobre radv
Rękawiczki z delikatnej skurj nalizy  

co pewien czas przecierać wodą * dodat 
kieni olejku z oliwy.

i  pożegnałem serdecznie.
Po paru  dniach spotkał mie na u l l r r  

je j mąż.
— P an ie  drogi! — ucieszył się, — Do 

krze, że pan spotkałem . P an  pewno my 
ślał, żeśmy wtedy zwariowali!

- -  Ależ...
— Z arar, zaraz... Wiem doskonale, żo 

pan m ojej żony nie zaczepiał Bo ktoby ja. 
lam  chciał zaczepiać, już od roku wska 
żuje na obcych mężczyzn, że niby ją  za 
rzeptają. I m yśli, że ja  o tym  nie wiem

A ja  n atu ra ln ie , żeby je j zrobić orzy 
jemość, aw an tu ru ję  się. Niech biedactwo 
w id:i, że jestem  o nią zazdrosny... R jz ry  
*vnk żadnych nie ma, ja  już ta i młody nie 
jestem , niech m a p rzynajm niej kobieta 
choć tak ą  przyjemność.
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| K ino ..RlALTO*1. WarszawsKa 18
Film  któremu cały św iat bije brawa. M ilionowe arcydzieło zachw ycające m iliony

widzów pod ty t .:

S U E Z
W rolach głównych:

Tyrone Power, Annabella 
Loretta Young

UWAGA! Ze względu na wysoką wartość artystyczną film u prosim y o przychodzę 
nie na początek seansu. Początek seansów: 5.30, 7.30 i 9.80.

Żelazko elektryczne
radością w każdym domu

Cena wraz z premią wynosi tylko zł 17.— 
na 10 rat miesięcznych w okresie propagan­
dy od 1. 3. do 31. 3. br.

ELEKTROW NIA OKRĘGOWA  
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A.

ftlNO „EDEN"
Akcja, tempo, emocja, 

napięcie!

'JĄ

I

Początek 1 seansu o g. 17.30 
w niedziele o godz. 15.30.

K r. II  Km. 2300,38 r.

OBWIESZCZENIE
O LICY TA CJI NIHIITICHOMOSCI.

J t v o m o f u i k  b ą u u  u  r u u z K .m g o  w  tsosnow 
eu Il-g o  rew iru  egzekucyjnego Ja n  Curzą 
stowśiri, m ający  swą kacelarię  w Sosnow 
cu p rz y  ulicy K ańskiej pod K r. 34-a, na  
podstaw ie art. 676 i 678 k. p. c, _ podaje 
do wiadomości publicznej, ż-e linia 14-go 
kw ietn ia  MI39 r. o godzin ę 11-ej w Sądzie 
Grodzkim w Sosnowcu, odbędzie eią spr/.e 
daz w drodze publicznego p rze ta rgu  nie 
ruchomości położonej w Sosnowcu p tzy  
ulicy Legionów pod Nr. 16 w okręgu 
Sądu Grodzkiego w Sosnowcu oznaczone.) 
K r. hip rop. 979, sk ładającej się z 3-eh 
działek z sobą złączonych placu o ogól­
ne) pow ierzchir 1*24,2 p ręt. kw adr., czyli 
2814 m ir. kwadr., k tóra  w m yśl ty tu łu  
wykonawczego Sądu Okręgowego w So­
snowcu a dn ia  4/1S czerwca 1933 roku zn 
N r. C. 13/33 u lega sprzedaży* w drodze 
działów. Na nieruchomości te j znajdują 
się następujące zabudowania: dom miesz 
halny  o 7-miu izbach, domek m ieszkalny 
o 1-ej izbie, domek m ały m ieszkalny o 
1-ej izbie, szopy, komórk*' i inne. N ieru­
chomość ta  m a urządzoną księgę hipo­
teczną przechow yw aną w W ydziale H ipo 
tocznym Sądu Okręgowego w Sosnowcu.

Zaznacza się, że nieruchom ość jest w 
pasie granicznym  (<$, 1 Rozp. Prez. R, P . 
o granicach Państw a Dz. Ust. 12/37 prz. 
84) i na nabycie je j niezbędne jest ze­
zwolenie W ojewody.

Szacunek wspom nianej wyżej n :exu- 
ehomości ustalony  został przez Sąd Okrę 
gowy w Sosnowcu na zł 32 560. cena zaś 
w -*”',dan in wynosi zł. 24.375.—

P rzystenu jący  do nrzetarg ti obowiąza­
ny jest złożyć rękojm ię w wysokości 
8.250 złotych.

Sosnowiec, dnia 6-sro m arca 1939 roku.
K om ornik rew iru  IF-go 

JA N  CTTRZASTOWSKI.

Makabryczny połów
RYBAKA W GRUDZIĄDZU

Zam ieszkały w G rudziądzu rybak  Jo 
zel K rzak  w czasie łowienia ryb  na WiHe 
na lewym brzegu rzeki w yciągnął pod 
G rupą zwłoki kobiety, znajdujące się w 
zupełnym  rozkładzie i pozbawione głowy

N a zwłokach znajdow ały się resz ki 
cdzieży: czarna spódnica z jednym  rzę 
dem w ielkich guzików, bluzka koloru si 
*<vego względnie szarego, z dwoma rzjdffi 
mi dużych guzików na piersiach.

Nogi były ubrane w bucik* o wyso 
kicK" obcasach i czarnych paseczkaeh Po 
diokonauiu oględzin przy  zwłokach ul® 
znaleziono żadnych dokum entów, poeUO 
w ano je  na cm entarzu w M hbałn .

Wyciął! Prxwchowafl

TELEFON ZAŁATW*
każde Twe życzenie

ZAKŁAD RZEŹBIARSKO - KA u ib M A H 3 K I 1 B E T O N IA R SK l

i ó z e l  W G g c S ik ,  S o s n o w i e c
U LICA  DZIEW ICZA Nr. 12 przystanek  tram w ajow y 

W YKONYW A, pom niki i grobowce z b ia łego  i z czerwonego piaskowca, z g ra n i­
tu, z m arm uru  i z sztucznego kam ienia, p ły ty  chodnikowe, kraw ężniki, siupy o- 
grodzeniowe, dreny  studzienne, studzienk i rew izyjne senody i posadzki mozaik. - 
we i betonowe, terrazzo, parapety  okienne, b la ty  stołowe i wsze.kie roboty w za­

k res rzeźbiarsko - k am ien iarsk i i betoniarski wchodzące.
W ykonanie solidne i term inowe. W arunki dogodne. Ceny przystępne.

O g ł o s z e n i a w  „E X P R E S 1E  Z A G Ł Ę B IA ”
dają n ie z a w o d n y  s k u t e k .  
Ogłoszenia przyj rauja admmiłtraej*

61497

K IM O  ..RATilA**
DZIŚ REWELACYJNY

m

Gm M
Dram atyczna akcja m ik sue wpłat i w  w najaktualniejsze wydarzenia światowe.

W  roi. gł i

Vivian Romance 
I Roger Duchesne (bohater film u „W ięzienie bez kr it ) 

w roli oficera angielskiego.

KINO ,.4A6ŁĘaiE
DZIŚ Dwie wielkie gwiazdy DZIŚ!

E rro l Flynn, Batto Davis we wspaniałym filmie

WALKA 0  SZCZĘŚCIE
Av/g frap liącejt powieści M)) pua Iijniga  

5ocząteb o godz. 17 JO w 'Ucdzpdo 1 o30  
OD* ^ 8 — ‘I f — v 1

DBBBHE OGŁOSZENIA
N A U K A  I W Y C H O W A N IE  

A ngielskie!
stenografii i języka udzielam . Telefon 
6*2345.

P O SA D Y  I P R A C E
rK A S U W A U Z K Ą  zdolna potrzebna. W ia 
uomość D ąbrow a Król. Jadw ig i róg Na­
rutow icza , Hra tn iak ‘. ____• ____ _
HAFCTAHKA do haftów  m aszynowych 
od zaraz potrzebna. Katowice, B ron isła­
wa P ie racki ego 5 m. 1.

UCZEŃ potrzebny do p iekarn i K ornbcrg
Modrzejów. Ityneu 22.________■
POTRZEBNA uczenica do kw iaciarn i.— 
B. Serwęcińskiego, Sosnowiec. 1-go Ma* 
ja  6.
K U P N O  i S P K /K I ) \  Ż

I W E B L E
na ra ty  gotowe i zam ów ienia syp ia ln ie  
slolowo, gabinety , kombinowano szafy,
saloniki i kuchnio

o t o m a n y
nowoczesne tapczany, fotele, kozetki ma 
terace, sia tk i wszelkie przeróbki wykon® 
me solidno gw arantow ane

J. TUMCZYK
Sosnowiec, ul. 1-go M aja 14. Tel. 62-103 
P rzy jm u je  pożyczki i obligacje państw o 
we. F irm a egzystuje od 1910 roku. Ceny 
nisk ie . _____ ____________________ _

l i n o l e u m
ioraty. b o d n ik , w ycieraczki, szczotki, 

pędzle," meble koszykowe, łozka polo we i 
a r t. gospodarstw a domowego poleca:

Lucjan StyalińsAi
SOSNOW IEC. .1 M aja ł» tel. 81708. Ceny 
Dl ski©
ZG U B IO N E D O K U M E N T Y
U N IE W A Ż N IA M  zg u b o n e  świadectwo 
re je s trac ji wojskowej w ystaw ione przes 
zarząd będziński. Boruch G itler._________
U n i e w a ż n i a m y '  zgubione potw ierdze­
nie zgłoszenia przem ysłu w ydane przez 
starostw o będzińskie. W łaściciele firm y 
,.L iw or., Szła ma L iw er i Henoch O rner,
Będzin. _________  __________
UNIEW AŻNIAM  zgubioną cenzurkę 
Szkoły D oksz ta łca jące j.Zawodowej w Bq 
dżinie. K azim ierski. Będzin, 
n  G  7  V  ^

Szyldy, pieczątki
w solidnym  w ykonaniu o 30 proc. tan iej

L .  W E I L S K I
Sosnowiec, W arsza wska 4. _

DO w ynajęcia  od 1 m arca  dom z ogro­
dem niedrogo, w Grodźcu przy  ul. N aru­
towicza. Zgłaszać się: ogrodnik we dwo­
rze, telefon nr. 71993

Pieczątki, szyldy
gwoździe do sztandarów  solidnie, szybko

. . . . __  .  _______________  , i tan io
POTRZEBNY chłopiec na p rak ty k ę  rze- i | [ u c ! a f 1  
źniczo - w ędlin iarską z ukończoną szkolą .

i  U  J t-L ł  D nflirl ń t l / n  TUpowszechną. Cypliński, Będzińska 18. Sosnowiec, ul. 8-go M aja  30, tel. 61.700

ii£XC*kSW9K3E99

F r m v t n t a  wynosi
fA dree Redakcji ,  A dm in is trac j i  i D ru k a r  

Te le fony : Redakcji  6.1692. 
Konto crekowe P K.

miesięcznie z ł .  &
ni: Sosnowiec, ul. Tealraln®  1-*. 
A dm inistracji 6.14 97 
O. Katowice SI4.247

CENY OGŁO SZEŃ :
za w-ersz m ilim etrow y przed tekstem  I z.., w tek ^ce  50 gr., za tekstem  40 «r. Ogłm 
ezenia tabelaryczne 50 proc., a świąteczne 25 proc. drożej. -  Drobne ogłoszenia po 
10 groszy. Dla poszukujących pracy 5 groszy za wyraz. N ajm niej 1 zło y — 

Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proe.

Wydawca: Helena Monslorska Druk. „E*pres Zagłębi P  Sosnowiec, Teatralna 1-a. Redaktor*. Tadeusz Lipski


